mę sinnstors (PAT) „Izwiestia” ogłasza 
tyz 


Należytesć pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Zajęcie Chomska, Brohicz 
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Ł WOK mie sanie. 


yna i Janowa. — Zdobycie 


Płoskirowa i Starekonstantynowa. 


Komunikat sztaby generąliego wojsk polskich 
Na > X8 września: 
linią Północy osiagiięły wojska nasze częściewo 
i sę Szczary, W rejonie Grodna peśrig za cOfa- ; 
cym siy nieprzyjacielem trwa w dalszym cią- ; 
Oddziały racze, posłępując w kierunku na 
Sdzię zajęły Chomsk, Drohiczyn i Jarowa, | 
plecy, WZeły do niewcli Szinky 55 i 57 dywózyć | 
m Sowicckiej i zdobyły sześć karabinów | 
tyno ł 
f 
4 
5 
å 


t 
4 
i 


wych, i5 wazonów z loksmetywa, Na 
ja "hód od Rewzna odrzucił nasz korpus jazdy 
D 


zde leprzyjaciejską na prawym brzegu Ho- 
~T ram; 


rynia, zajął Korzec i zdobył sześć dziął j 16 ka- 
rzhinów maszynowyci. W walkach pod Zasła- 


* 


wiem naszą piesza bzygada jazdy wzięła 2000 


żeńców, 32 karzbiny maSzykowe i 3 działa. 
Wejska ukraińskie, działające na wschód od 
Zbrucza, zajęły z naszą pomocą Płoskirów i 
Starokonsłantynów biorąc 2800 jeńców, 4 pacią- 
gi pancerne, liczne tabory i wiele maieryału 
technicznego. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny, 


Dyplomacya bolszewicka jedzie do Rygi, 
d armia stara się maszerować do Warszawy. 


ode- 
Trockiego, wzywajacj do dalszej wałki prze 
thee > Polsce. Trocki oświadcza, że Polska nie 
Pokoju i że trzeba bedzie przygriować Się 1 


s. auen, (PAT. Radio) Wedłe wiadomości z Hel- i 


Zforsu przedsięwziąi rząd rosyjski utworze- 
w. 


ty si (Tel. M.) Trocki ogłosił Nnastępująr 
Sentra do armii czerwonej: Wszechrosyjski 
Boy; A komitet wykonawezy sowietów posia- ; 
z Pepo 28 hm, wvstępić do rządu polskiego 
Żawieszani, zawarcia w terminie 10adiiowyin 
Waran," broni oraz podpisania zasadniczych 
* pokojowych. pragnac jak najszy”*- 


do kampanii zimowej. Odezwa kończy się słos 
wami: Dyplomacya idzie do “ssi a armie ma- 


! szerują do Warszawy, 


ocki tworzy nową armię rosyjską. 


nie nowej armii rosyjskiej pod maczelnem do- 
wództwem Trockiego. 


il orieg do armii czerwonej W sprawie nej 


ciej położyć kres działaniom mieprzyjacielskim. 
Komitet ten gotów jest uczynić znaczne ustęp: 
stwa na rzecz Polski. Dowódcy oraz komisarze 
polityczni ną froncie winni wytłu zyć żołnie: 
rzom frontowym i tyłowym znaczne ustępstwa, 
które rząd sowiecki proponuje polskim panom, 
celem uniknięcia nowego rozlewu krwi, 


„ycięstwo partyi pokojowej w sowietach. 


WA, |Teiażjonem 


Dy UA 

Xe uev 

RR zyczę 
a 


M.) Ostatnią deklara- 
warunków pokojowych złożoną 
soWiecsą uważać  ralęży za 
wy, ud swat! gakojowej w radzie i-9misa- 
Unna | a w Moskwie. Do niedawna partya | 
RUM Wwywieraja rownżny wpływ na decyzye į 


w sprawie wojny i pokoju. Obecnie 


EWOdn: (PAT»> Ryga, 28 września. 
czył piczący delegacyi rosyjskiej Joffe o- 
© pre rozmowje z dziennikarzami, że sta- 
MYwargo aenta delegacyi polskiej Dąbskie- 
. na nim berćzo sympatyczne wraże- 


Prz 
d 


B (Tal. M) W 


FE z Ry, edług oirzymanej wine 
Dosiedza. ,; Prezes Dąhski odczytał na ostat 
dej "U Konferencyi pokojowej dekla- 


yi polskiej, stanowiącą. odnowiodź 

f aracye rosyjska. Wedle lego o- 

TOosvjską obejmuje sprawy 

wa Galin <q rokowań konfercucyi jak 

tw boskiej s schodniej. Pozaiem w dee 

Gne. na | "SUruje pytanie kto spowa- 
ig oree | dŹ na nie dalaby tomat do | 
3 rata S ezmueh, co byłoby zupejnio zho- | 


u. Zdaniem delvgacyi polskiej, 


L 


Wa zak 


pod wpływem niepowodzenia na froncie pol- 
skim, a także na froncie generała Wrangla 
partya pokojowa zyskała poważną przewagę. 
Wyrazem tej przewagi jest chociażby między 
jnnemi ogłoszenie przez rząd bolszewicki 
desinteressement w sprawie Sstiosunkn polsko- 


litewskiego. 


a Seria szeres polskich pzesięięć pobaw 


nia. Wskazał też, że skład delegacyi pokojowej 
od wyjazdu z Mińska nie ułegł żadnym zmia- 
nom, mimo, że położenie militarne Polski znacz- 
nia się poprawiło, co jest najlepszym dowodem, 
że Polska pragnie istotnie pokoju. 


legacya sowiecka godzi się na wszystkie 
punkty deklaracyi polskiej. 


celem konferencyi nie są dyskusye teoretyczie, 
lecz położenie kresu wojnie, 

Druga część Cekłaracyi sowieckiej zawiera za- 
sady praktyczne i konkretne, należy poddać je 


Kraków, czwariek 30 września 1920. 


l 
| 
Í 
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i 
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pod obrady specyalnych komisyi. Delegacya poł i 
ska jeszcze raz zaznacza, że pragnie połszyć Kres | 


IcCziewSwi krwi, zwraca jednakże uwagę dele: 
gacyi rosyjskiej, że postawienie przez nią termi- 
nu 10:dniowego na odpowiedź polską posiada 
ekarakier uFKymatywny co bynajmniej "ie ala- 


twia i uio przyspiesza pracy pokojowej. W odjpo= | tywnie załatwioną. 


wiedzi na o przemówienie Joffe oświadczył, że 


Redaktor naczelny: Dr. Roger B=ttaglia. 
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pragnął pierwszy zabrać głos na posiedzeniu, 
lecz porządexń posiedzenia zmieniono. Następnie 
imieniem delegacvi sowieckiej Joffe wyraził zgo- 
dẹ na wszystkie punsiy zawarie w deklaracyt 
polskiej vcz; ane; na posiedzeniu siódmem, 
proponując jednocześnie zmianę 8 puvktu w iym 
sensie, aby punkł ósmy dotyczący amnesty voz- 
szerzono tak. aby amnestya dotyczyła również 
obywateli własnych czyli Polaków oskarżonych 
o przestępstwa przeciwko Polsce oraz Rosyan 
przeciwko Rosyi. Zdaniem Jcfiego należałoby 
równieź rozszerzyć punkt 10 przez stworzenie 
kouwwncyit konsularnej i transitewej. Pozatem 
przewodniczący delcgacyi sowieckiej stwierdził, 
że nie otrzymai odpowiedzi ną deklarację swą, 
ziożową., na. posiedzeniu sióćdmem. W dzisiejszem 
oświatlczeniu przewodniczącego delegacyi pol- 
skiej pana Dąbskiego widzi Joffe jedynie realną 
propozycyę a mianowicie prepozycyę utworze 
nią odpowiednich komisyj. Propozycyę tę nale- 
ży zrealizować. Po przemówiemu Jofiecgo zabrał 
ponownie głos przewodniczący delegacyi polskiej 
Dąbski i zaznaczył, że porządek dzienny posie: 
dzenia dzisiejszego został ułożony przez sekreta- 
rzy obu stron, którzy postanowili oddać jako 
pierwszej głos tej delegacyt, której członek bęs 
dzie prezydyował obradom. Następnie pan Dab- 
ski zaproponował wytworzenie czterech komisyj 
a mianowicie głćwnej, terytoryalnej, prawnej 
fekorsu" mej. Joffe odparł na to, że należałoby 
przedewszystkiem vtworzyć komisyę zawieszec 
nia. broni, inn= zaś zorgatizować w razie potrze- 
by. Po krótkiej dyskusyi nad tą sprawą przekas 
zamo ją do porozumienia się przewodniczących 
obu delegacyj. 


: r Szt . r . 

Wyjazd miniira Sapiehy do słównej kwatery, 

Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski" pisze: 
W niedzielę wieczorem minister spraw zagrani, 
«znych ks. Sapieha wyjechał z Warszawy do 
ytównej kwatery ma front selem poinformowania 
Naczelnika państwa o aktualnych zmianach w 
polityce zagranicznej. 


Włochy nie chcą przyjąć Litwinowa, 


Berlin (PAT) „Union* donosi z Rzymu, że za 
przykładem Anglii rząd włoski wzkrania się ne 
dzielić Litwinowawi pozwolenia na pizejazd do 
Wich. 


Dalszy pochód wajsk gen. Wrangla, 


Lyon (PAT) Armia generała Wrangla po zas 
jęciu Aleksandrowska pobiła wojska czerwone 
koło Iwanówki i obecnie zbliża się do Berd- 
jańska. 


: r. f +1 = - 
O wymiane jeńców między Frańtyą a Bolszewią 
Warszawa, (lelel. M) Rząd sowiecki odpo- 
wiedział radiotelegraficznie rządowi irancuskie- 
mu, że uwoini wszystkieh obywateli ifrancu- 
skich, przebywających jeszcze w Rosyi. jeżeli 
Francya wypuści na wolność jeńców. rosyj- 
skich, znajdujących się we Francyi, 


Bolszewo walczą z powstańcami terrorem 


Warszawa. (Tel. M.) Z Moskwy donoszą że 
Niżgorodzki trykunał skazał na śmierć vraw- 
ców pożaru, który zniszczył 37 tysięcy pudów 
bawełny. W Archangielsku wykryto spisek an. 
tybsjiszewicki, tUzerezwyczajka Iszstrzelała 45 
spiskowców, 


Łotwa w Lidze Narodów. 
Ryga (PAT) Łotewski prezes ministrów otrzy: 
mał z Londynu. depeszę podsekretarza Ligi Na- 
rodów ze po zebraniu się w Grnewie będzie rozpa 
trywał sprawę przyjęcia Łotwy do Ligi, i że 
Liga zaprasza Łotwę, aby przesłała do Genewy 
swojego reprezentanta, któryby wziął udział w 
kongresie, w razie gdyby sprawa została defini- 


z y 
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Dobra mina pana Cziczerina. ' 


Warszawa, (Tel. M.) Komisarz Cziczerin o- 
głosił w bolszewickiej „Prawdzie“ artykuł, w 
którym powiada, że obecny stan armii czerwo- 
nej jest o wiele lepszy, niź kiedykolwiek (7). 
Odwrót sirategiczny bolszewików od Warszą- 
wy nie jest klęską (?) Prasa zagraniczna mię- 
dzynarodowych  ciemięzców i  wyzyskiwaczy 
truchlała z powodu naszej błyskawicznej ofen- 


Odnowienie rokowań polsko-litewskich w Suwałkach. 


Warszawa, (Telef. M.) Dzis wyjechała z War- | ckiego i delegata naczelnego dowództwa pod- 
szawy do Suwałk delegacya polska złożona z | pułkownika Mackiewicza. Delegacya ma. odno- 
przedstawiciela rministerstwa spraw zagranicz- | wić rokowania polsko-litewskie w Suwalkach. 
nych p. Łukaszewicza, jego sekretarza Szepty- 


Schwytanie transportu botszewickiego na Litwie 


Białystok (tel. M). Na stacyi Marcinkowice | kołszewiekich, który był ekspedyowany zą Wil- 
god Oranami przyłapane transport żołnierzy | na de Grodna, 


Zaloty „małej ententy" do Włoch. 


Rzym. (Telef. M.) Take Jonescu przybył do 
Rzymu celem skłonienia Włoch do przystąpie- 


zywy, więc teraz gdy brak doniesień o naszej 
| akcyi, nie posiada się z radości. Gzóczerin na- 
| pada na FPsłaków, iż Obecnie znów zaczynają 
| przemawiać ionem zwycięskim i wznawiają 
i swe żądanie granic z Toku 1772. Wypadki na 
froncie nie uprawnisja Polaków do takiego 
tryumfowan a. 
1 


| nia žo małej ententy. 


O międzynarodową organizacyę przedsiębiorców. 


Werszawa, (Telef, M.) Wiadomości otrzymane F już w krajach skandynawskich, która też opra” 
tu z Brukseli stwierdzają, że rozpoczęła się tam | cowała projekt międzynarodowej organizacyi, 
konierencya międzynarodowa pracodawców, na | opierając się na dotychczasowych doświadcze- 
której przedłożonym został projekt utwerzenia | niach. Zasadnicza myślą utwerzenia tej nowej 
międzynarodowej. organizacyi przedsiębiorców | Oryanizacyi jest walka z kolszewizmem, który 
Podobną organizacya przedsiębiorców istnieje 8 planuje zbolszewizowanie całego świata. 


Prowokatorzy fabrykantam: zamachów. 


Lublin, (Telef. M.) „Dzień Polski" donosi o 
sepsacyjnemm aresztowaniu agenta czwartego 0* 


stach tych była mowa o wyznaczeniu nagrody 
3 milionów marek Za zamach na naczelnika 
kręgu policyjnego, Edwarda Fcderowicza į han- | państwa oraz o innych nagrodach za niszczenie 
dlarza końmi Izaaka Salzmanna, Federowicz | mostów, kolei, zamachy na generałów itd, Jak 
jest oskarżony, że sfabrykował do spółki z | śledztwo stwierdziło Federowicz 1 Salzmanh 


owym Salzmannem listy o treści-bolszewickiej, | kierowali się niechęcią do swoich konkurentów 
oraz kilkanaście odezw o treści komunistycz- | i chcieli ich w ten sposób unieszkodliwić. Wła- 
nej do żałnierzy i podrzucił te odezwy do mie- | dze wojskowe uwięziły Federowicza i Salz- 
szkania niejakiego Arnsteina i Grendera, W li- | manna i oddały ich sądom cywilnym. 


rzegółowe detaty nad ustawą konstytucyjna 


Sejm w sprawie Gdańska i plebiscytów. 


Warszawa (PAT). Posiedzenie sejniowe 165. 
Początek o godz, 4'25, Po odczytaniu szeregu jn- | 
terpelacyj przystąpiono do dalszych rozpraw j 
szczegółowych nad ustawą konstytucyjną. Roz- | 
prawa zaczęlą się od art, 21, Zabiera glos poseł 
Herz, broniąc poprawki, domagającej się, aby 
posłowie także po wygaśnięciu matdatu mogli 
być pociąunięci do odpowiedzialności za postę- 
pki i słowa w Skresie piastowania przez nich 
mandatu poselskiego, jako też, że ściganie kar- 
me posłów może być uchwalone przez Sejm tylka 
miększością 2/3 głosów. Í 
* Fos. Gruenbaum domagał się, aby w razic wy- | 
boru na posła postępowanie sądowe władz ad- 
mitýstracyjnych przeciwko niemu samio przez | 
się zostało zawieszone. 

| 
| 


dyet i korzystania z państwowych środków ko- 
munikacyi, mieli prawo korzystanja ze środków 
komunikaicyjńtych komunalnych. W sprawie 
art. 25 ksiądz Lutosławski broni stanowiska 
większości, wyrażającej się w formule: Sejm 
sam się zwołuje i sam się odiiacza, Za popraw- 
ką klubu P. P. S. przemawiał pos, Niedzjałko- 
wski, zaś za przyjęciem artykułu i w imieniu 
większości poseł Herz, ponadto poseł Dubano- 
iwicz za poprawką klubu Związku ludowo-naro- 
dowego, przyznającą ingerencyę rządotvą w spra. 
wie zwołania Sejmu, 

Do art. 26 pos. Czapiński proponuje w imie- 
miu P.P. S, aby prezydent mógł rozwiązać 
Sejm albo na żądaniesrady ministrów powzię- 
tej jedną trzecią liczby głosów, albo na żądanie 
500.000 obywateli. 

W dyskusyi do art, 35 i 36 dotyczących sena- 
tu przeciw dwuizbowości wypowiedział się pos. 
Czapiński P. P. S., pos. Fichną N, P, R., oraz 
pos. Gruenbaum ji Smoła, wreszcie pos. Jan 
Dąbski, wszyscy przemawiajac przeciw senato- 
wi. Za tym projektem przemawiał pos. ks. Lu- 
tosławski, dowodząc, że zadaniem drugiej Izby 
byłoby zapewnienie rozważania ustaw przez 
ciało ustawodawcze, którego skład jest nieco 
innego punktu widzenia, niż skiad Izby posel- 
skiej, wybory do której z natury rzeczy odby- 
waja się wyłącznie z punktu widzenia. kierun- 
ku politycznego. Ponadto senat musj mieć mo- 
zność sprawdzania woli ludu przez rozwiazywa 
nie Sejmu, W tym samym duchu przemawi:ł 
pos. Dubanowicz i Czerniewski. 

Przystąpiono do wniosku nagłego Związku 
ludowo-narodowego w sprawie Gdańska., Na- 
glość uzasadniał pos. Maryan Seyda. 


Pos, Radziszewski wypowiada się przeciwko 
poprawce większości do art. 21, zakraniającego 
posłom jako redaktorom podpisywania pism, 

Zabiera glos pos. Hirschhorn przeciwko temu 
artykujowi. Za artykulem przemawia pos. Rot- 
termumd, Rosset i Dachowski, poczem pos, Pu- 
tek zgłasza poprawkę, że posłem nie może być 
wybrany duchowny jakłeyckolwieskądź wyzna. 
nia, Duchowny bowiem reprezentuje nie społe- 
czeństwo, lecz organizacyę kościelną, Prawo ko- 
ścielne nie pozwala żadnemu duchownemu u- 
biegać się o mandaty poselskie bez pozwalenia 
kuryi biskupiej, Ksiądz Lutosławski zaznaczył 
Da oświadczenie pos. Putka, który twierdził, że 
duchowieństwo przez otizs=manie wynagrodze- 
nia ze skarbu państwa schodzi na stanowisko 
biurokracyj państwowej, iż Sejmowi będzie da- 
łeko do tego, aby państwo oddało to, co ducho- 
wieństwu zabnakło (wrzawa na lewicy). Do art. 
24. pos, Czerniewski wnosi, aby posłowie prócz 


Wniosek ten, przyjęty przez Izbę jednogło* 
inje, opiewa: 

Sejm poleca ministerstwu spidw zagranicz- 
nych, aby przedstawiło radzie amhagadtrów 
dostateczne oepieranie bezpieczeństwa pań 
i najżywsiniejszych jego praw i interesów na 
dobrej woli panujących w Gdzńsku Niemców, 
oraz aby wskazało na konieczność natychmiasio 
wego wcielenia przyznanych Polsce praw tr3k* 
tatem wersalskim do mającej kyć zawartą KOM 
wencyj polskc-gdanskiej, | 

Pos. Breyski przytacza przykłady zatrudnia 
nia w porcie robotników niemieckich, z pom 
nięciem polskich organizacyj robotniczych, Jek- 
cewiażenia polskiego kupiectwa i robotników 
co ujemnie może się odbić na polskim stant 
posiadania w Gdańsku. Domaga si? wr 
aby stanowisko komisyi gdańskiej połączyć g 
słtanowissiem wejewody pomosrkiezo. 

Pos, ks. Kaczyński obrazuje fatalne stosunk 


panujące w Gdańsku dla Polaków tamtejszy“ * 


Rząd powinien domagać się w radzie ambs“ 
dorów utrzymania w Gdańsku milicyj alko woj 
ska, któreby umożliwiło tamtejszym polako% 
życie, Mowca proponuje do rezolucyj, zawie 
we wniosku Z. L. N, dodać jeszcze drugą i 
lucyę: 

Wzywa się rząd, aby przedsięwział wszelkie 
kroki celem otrzymamia gwarancyj, że na 
szłość w Gdańsku uniemożliwioną będzie 
ga postawa przeciw Rzeczypospolitej i jej 9% 
watelom, 

Nagłość wniosku i obie rezolucye uchwałofa 

Pos. Herz przedstawił wniosek nagły N. P. s 
w sprawie plebiscytu na Mazurach i w WS jgć 
Wychodząc z założenia, że plebiscyt był t% 
komedyą, wniosek domaga się: 

1. Sejm wzywa uząd do założenia na arods 
dyplomatycznej protestu w Radzie ambasad? 
rów w Paryżu przeciw ważności powziętej ne 5 
nią decyzyj do aktu gwałtu i krzywidy 
Polaków. j sit 

2, Do nieuznarja plebiscytu i domagania 
rewizyi jego, s 

3. Do wytoczenia całej 
Ligi Narodów. 

Naglość wniosku uchwalono, a wnios 
slano do komisyi spraw zagranicznych. 

Puzystąpiono do wniosku naigłego PoS. "aoa 
chowicza w sprawie gwałtów niemieckich, gęś 
konanych na Polakach w Nadrenii j Wet 

Wniosek, uzasadniony przez tegoż P 
piewa: 

1. Wzywa się rząd, aby użył wszełkich ać 
ków dyplomatycznych, celem ukrócenie uis 
woli Niemców, nie troszczących się absol 
o traktat wersalski. ; gwe” 

2. Aby zastošował energiczne środki 00i 
przeciwko Niemcom, zamieszkałym w ¥ eo 
przedsięwziął kroki, celem zabezpieczenia rai 
i mienia Polaków w Niemczech, oraz BEL" ugę 
szkód, wynikłych z działalności bojć 
mieckich, n 

Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek 
odesłano do komisyi spraw zagranicznych pad 

Po odesłaniu szeregu wniosków do * 
wych komisyj, posiedzenie zamknięto. ję 5% 
me posiedzenie odbędzie się we wtorek 4 pore 
października, o godz, 4 po południu, p” 
dku dziermym będzie: Czytamie projek owych 
wy o kqnsulatach i o środkach transp szy 
Czytanie ustawy o współdzielniach i da A 
drugiego czytania konstytucyi. E narod. 

Warszawa, (Telef. M.) Klub poselski tog0 W 
wej partyi robotniczej uchwalił przy B” ADT 


niu na konstytucyę oświadczyć Się 
pwaionë, 


sprawy przed toru 
ek oder 


izhowością. 


4 proc. pożyczka premiowa UN „s 


Warszawą (PAT) Komisya skarbo kżeg> p 
wa pod przewodnictwem dra Gabi sorti 
rozdzieleniu referatów zatwierdziła £ poły” 
nie Rady Obrony Państwa o 4 PpESC: uart 
premiowej według referatu dra Adama i go 
lono następnie wezwać rząd, aby jak podał Pi 
przedstawił stan faktyczny budżetu ag 7 
sób załatwienia ustaw, będących PT pro 
chwalonymi w lipcu br. i przedstaw 
budżetu na rok piyżyszły. 


Likwidacya polskiej misyi f 


w Wiedniu. é ya, 
Warszawa, (Telef. M) Jak słychć go ik 
ryu, wmysłu i handlu przystępu! wi 
dacyi tczędu radcy handlowego mię się, 
Z dniem 1 października b, r. rozp * owa pr 
pelna tŁkwidacya Polskiej misy! nereyi af 
Wiedniu, również i układ kompens „ją? gł 


między Austryą a Polską będzie 
Stosunki zas między obu państw 
na zasadzie wolnego handlu. 


7% 1 
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„GONIEG KRAKOWSKI" 


O reformy w Wielkopolsce. 


Ząda ich ludność wielkopolska. 


Kraków, 29 wrześnis: 
(n) Gdy w końcu grudnia 1918 roku lud- 
dość w Wielkopolsce rozpoczęła ruch powstań- 
Przeciw rządom pruskim, gdy w Ostrowia,’ 
P Gznaniu i Inowrocławiu, niemal jednocześnie, 
"me organizacye wojskowe porwały za broń i 
W orężnych zmaganiach się rozbroiły i przepę- 
ły z miast ij osad polskich konsystujące na 
j ziemj wielkopolskiej garnizony wojsk pru 
kich, — w Poznaniu istniała już instytucya, 
Zorganizowana pośpiesznie w końcu listopada 
roku, zwana Naczelną Radą Ludowg, Na 
Rolę tej jrstytucyj stanęli wyłącznie przetsta- 
Ciele narodowej demokracyi, a więc pp. Seye 
Myj fanty, Poszwiński, ks. Adamski i inni, 
zy pracowali pod pruską okupacyą i pro- 
Owali jdeę wyczekiwania pomocy ł rozkazów 
tęnty, 
Instytucya Naczelnej Rady Ludowej wydała. 
zwę, w której, opienając się na traktacie wer 
skim, pyoklamowała wprawdzie przynależ- 
ziemi wielkopolskiej i pomorskiej do Rze- 
ypospolitej Polskiej, ale — w przyszłości, bez 
laj onego bliżej terminu. Tymczasem zaś naj 
Baa periraktowala z naczelnemi władzami 
kiemi i z dowództwem wojskowem rzeko- 
wa „rewolucyjnych' wojsk niemieckich, wzy- 
dg społeczeństwo wielkopolskie do podtrzy- 
T nia, „ładu, porządku i spokoju". 
wi z Ugadowa i uhórziiwa polityka endaków 
€lkoposkich byłaby trwała iłiewiadomo jak 
Bolt, gdyby nie samorzutuy czyn ludu wielko- 
z kiego, wspomaganego przez organizacye 
Wicza dawnej Kongresówki, 
ich dniach grudnga 1918-go roku roz- 


byty został Inowrocław, po ciężkiej i krwawej 
walce obok poczty i przed gmachem koszar pru 
skich. Już jeden tylko krok dzielił powstańców 
od dwu wielkich centrów — od Toruria i Byd- 
goszczy! W obu tych miastach miejscowa lud- 
ność polska szykowała się potajemnie do zama- 
chu na wroga i wyczekiwala z utęsknieniem 
nadejścia z Kujaw oddziałów zbrojnych. 

Ale endecka Naczelna Rada Ludowa powstrzy 
małą ten wielki ruch ludowo.narodowy. Prze- 
nażeni panowie Seydowie į Poszwińscy, zaczęli 
nawoływać do „rozsądku“, Rozpoczęli perirak- 
tacye z Berlinem, Bojąc się entonty, a jednocze- 
śnie drżąc przed pruską zemsią, wysyłali do po- 
wstańców rozkaz za rozkazem, z żądaniem p0- 
wstrzymania ataków zkrojnych. 

I wielki, wspaniały, narodowy ruch wyzwe- 
leńczy Wielkopolan zostat oto w pierwszych 
dniach stycznia, 1919+g0 roku przez endecką Ra- 
dę Naczelną zatamowany, U samych niemal 
wrót Bydgoszczy i Torunia powstrzymano per- 
swuszyami i groźbamji bohaterskie a zwycięskie 
oddziały powstańcze. 

Dzięki takiej taktyce endeckiej cała półmocna 
część Wielkopolski i całe Pomorze jęczało je- 
szcze przez długi rok pod okrutnem jarzmem 
pruskiem aż do stycznia roku 1920-gol 

Ten jednak rok właśnie pozwolił endeckiej 
Radzie Naczelnej na mniejszym terenie, zdoby- 
tym krwią ludu, tak bardzo umocnić swoje 
wpływy i swoje bezwzględne rządy, że skutki 
tych rządów pamtyjnych dotychczas nie dają się 
usunąć, 

Z instyiucyi, zwanej Naczelną Radą Ludową, 
wyłonił się, jak wiadomo, początkowo tak zwa- 


bronią. się pamiętna ruchawka. Powstańcy z | ny Komisaryat, a później Ministerstwo byłej 


Stki w ręku zdobyli od strony Kalisza wszy- 
cj punkty j stacye kolejowe do Ostrowa i Ja- 

na. Jednocześnie w dniu 27 grudnia garstka. 
Powstańców, złożona z polskich żołnierzy i pod- 
Miski armiji niemieckiej, ustroiwszy się w 
aing e kokardki narodowe, rozpoczęła strzela- 
twan Placu Wilhelma (dziś placem Wolności 
, $80) w Poznaniu. Zdobyto arsenat, komen- 


Placu, forty twierdzy poznańskiej, Rozbno- 


kerry, T załogę pruską. Ruch powstańczy roz- 
a A Się z ogromną siłą i impetem. Z Jaroci- 
tone, powstańcza ogarnęła momentalnie Kro- 
aw ; Śrem i Gostyń na zachodzie, oraz Milo- 
Bola Wrześnię na wschodzie. W najbardziej 
amia nl Gnieżmie utworzyła się dość pokaźna 
i Marye OdOWA, która odebrała Niemcom broń 
W z Btkie placówki państwowe i wojskowe, 
ny „ ZeMesznie, Mogilnie, Wągrowcu. wznieco- 
na powstańczy — szedł z nieprzepartą 
inoc, W dniu 5 stycznia 1919 roku zdo 


A ŁUSKINA. 
Gniazdo gryfów. 


Legenda pomorska. 


= ( =~ 
Śr już zapadł, gdy udano się na Prorę. 
. olb cemnym jarze, w tajemnej rozpa- 
feniko na zjnfi głaz różowego granitu, wbity 
wo lak ostry cypeł skalny, nachyłą się sko- 
wąaowik w lesie, Od środka wykuty 
"ki rowek, na wierzchu ustaw.ono* 
Tyt Stół to Trzygłowa na żertwy 
apan siedm capów czarnych 
asbą "z, Obiątę za poległych potrójnemu Panu: 


zy. mi „| I morza, — krew ściekłą w pod- 
Bla Smi tluszcz i kości płonęły w pożer- 


Więta, Wyr a dym i tęczowe blaski rozpalonej 
ym pair się w górę, ku duchom po- 
buj KŁY w przestrzeni, 
paj MU danem dokończyć ofiary. — 
Czarny i srogi, jak spada orzeł, 
t p rZONy łup. w jednej chwili za- 
kozłów, eñ putokami dżdżu, drwa i 
krą trae g rozmiotł jak popiół, a ludzi jak 
Miny i Wego » że się rozpierzchli w popłochu 
PCH ai ,„„Wawozu Prory. Uchodząc, pytali 


METY Die: 
U ucz bóz nie przyjął mile obiaty, któ- 
otrójny “ić chcieli za umarłych rycerzy? 
8 Pe patonza js 2 którego cześć rzezają guśla- 
Nag kie runy, odczytał tajemne runy 


mnie Tokona jak 


z 
Z 
3 


İlet U 


ako przecie bunt niemocny prze- 

_20Ro w cieniu, jako nietoperz się 
M korze nam! 

o i ochrona w podsieniach i 

g Rna was ych, reszta, szarą rze- 

w Ślepieni” na głowy kaptury, miotani 

piorunami, błąkają się po 


dzielnicy pruskiej, z p. Wł. Seydą na czele. — 
W Ministerstwie potworzono podsekretaryaty, 


odpowiadające ministerstwom poszczególnym, | 


liczne decernaty i t. d. Stworzono, jednem slo- 
wem, cały rząd odrębny, zupełnie samodzielny 
i od Wanszewy niezależny. Wszystkie bez wyja- 
tku stanowiska w tym rządzie rozdano wyłącz. 
nje członkóm lub zwolennikom naredowej de- 
mokracyi, Anj jeden człowiek innych przeko- 
nań politycznych nie przekroczył nawet przed- 
pokoju wysokich metadorów wielkopolskich, 
Na domiar tego, utworzono także Oddzielny za. 
rząd wojskowy, na ozele z generałami Dowbór- 
Muśnickim i Wroczyńskim, oddanymj zupełnie 
jawnie partyi narodowo-demokratycznej, 
Skutki tych rządów były i są najfatalniejsze, 
Zamiast bowiem zbliżyć duchowo oderwaną od 
Macierzy dzielnicę, zamiast zetrzeć z niej wszeł 
kie ślady nienawijstnej pruskiej kultury, — prze 


ciwnie, podsyciily prady separatyzmu, nienawi- 


| 


| 
| 
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ści międzydzielnicowej i nieufności wzajemnej, 
pozostawiając wszystkie cechy pruskiego biu- 
ralizmu i mechanizmu. 

Od kilku miesięcy coraz częściej słystymy to- 
rez smutrjejsze odgłosy tego £rcźnego stanu 
rzeczy, Dotychczas jednak na wszywikie zarzu- 
ty, czynioms przywódcom poznańskim w prasie 
warszawskiej, na. wszystkie pairyoiyczne ostrze 
żenia z tej strony „Kordonu“, że Rzeczypospoli- 
tej grozi poważny rozłam od strony autenomi- 
cz2ego Poznania, — odpowiadamo, że są to tyl- 
ko oszczerstwia i ziośliwe płotki, rzucane pzez 
ludzi nie znających stosunków lokalnych i nie 
oryentujących się zupełnie w psychice į nastmo- 
jach ludu wielkopolskiego, 

Tymczasem w Wielkopolsce i n% Pomorzu żye 
wie istotnie głęboko utajany patryotyzm i głę- 
bekie zrozumienie konieczności wspńlnych z Ca- 
łą Polską urządzeń społecznych i państwowych, 
lecz te uczucia kyły z0zmyślnie przez panują- 
cych eniieków za prounocą przeróżnych kłamstw 
i matactw starannie przykrywcene, lub na opak 
wywracane, Skoro się bowiem stalo na wiecach 
i w rozmowach podkreślato, że w Komgresówca 
i Małopolsce pamje zdrada, niedolęstwo, Zzło- 
dziejstwo i wszelkie inne zbrodnie, to nic dzi- 
wnego, że mało poliłycznie wyrobiony i nie zna- 
jacy uodaków z za kordonu lud w zaborze pru- 
skim poddawał się insynuacyom, wierzył im, a 
przyzwyczajomy z czasów walki z prusactwem 
do jedności narodowej, szedł z endakami razem 
przeciwko rzekomo zbolszewjzowamej «i anty- 
chrześcijańskiej Wamszawie. 

W ciągu wszakże ostatnich kilku miesięcy, 
wskutek wytężonej pracy gurstki działaczów 
demGkratycznych, którzy nabeali nareszcie od- 
wagi do jawnego przeciw endecyi sprzysjiężenia, 
— mastąpił w dawnej prowincyi pruskiej nad- 
zwyczajny a dość żywicłowy iuż prąd ku odwru- 
łowi ze złej drogi, ku zdemeskowaniu podstęp- 
mych machinacyj garstki endeskich wsieczni= 
ków 1 warchołów, ku spojrzeniu prawdzie w 
oczy. 

Stało się to w zmaczmej mierze dzięki posłowi 
Brejskiemu, dzisiejszemu wojewodzie pomor- 
skiemu, który ze swej wysokiej godności pań- 
stwowej uczciwie skorzystał, dając poparcie 
prawdzie — i tylko właśnie prawdzie. 

Oto świcżo ukazała się odczwa „Do Naczelni. 
ka Państwa i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej", 
podpisana przez organizacye į zrzeszenia, repre- 
zentujące wraz z rodzinami 4/5 (cztery piąte) 
ogółu ludności, zamieszkującej ziemię wielko- 
polską i pomorską, 

Odezwa ta, napisama w stylu podniosłym, za- 
znacza, że podpisane pod nią organizacye i je- 
dnostki „nie powodują się żadnymi względami 


partyjnymi i kastowymi*, ale mają na oku 
„wyłacznie Obowiązek względem snrawy pol- 


skiej, służbę na rzecz państwa, jego spoistość, 
siłę į zdrowie", 


starych żaliskach, jak gromady martwieców, 
kryją w cieniąch prastarych mogił i na uroczy- 
skach, — ale jakoż ím się ukryć przed okiem i 
gniewem Potrójnego? 

V. STOPNICA KAMIENNA. 


Strybóg sprawia na morzu wojenne uny. 
Przodem wysłał wichry swe, Gniew i Szał, nio- 
sące struchlałemu światu dech zagłady. Potem 
rozpalił w okół widnogręgu płomienne wici 
błyskawic, Potem uderzył w miedziane kotły 
i na stu potężnych rogach zadął grzmiącą fan- 
fare bojową. Bałtyk spienił się i wydal, dwa 
wojska fal wysziy z dna, bóg rzucił je o siebie 
i rozkazaąl przeprzeć się wzajem. 

Srogie zapasy, Fale czarne, jak smoła, rosną 
w niebo, chmury pędzą im na pomoc — fale 
i chmury pochwyciiy się w objęcia, łamią się, 
szamocą, gryzą jak w.lki, wyja ochryple, na- 
wołują się z obłąkanym śmiechem i klaskaniem. 
Wody zielone, oświellone błyskawicami, przy- 
bierają kształty morskich koni, klechdowych 
potworów, — na zjeżonych ich grzbietach sie- 
dzą jeźdźcy dziwaczni, o brodach z szuwaru 
i rybich oczach, ziota luską na biodrach okryci. 
Niekiedy z dna doleca kwiienia i n'ewieście pla- 
cze, przewinie się pół-kobieta, pói-foka, z małą 
koroną bursztynu na giowie, Nieludzkie to zà- 
pasy i boski płomień, co je oświetla, błękitny 
jak pruchno płomień piorunu, 

Zda się sam Strybóg wslanie ze swej stolicy, 
wspartej o cztery ziote wieloryby, na których 
przed aiekani utwierdził morskie wiązanie — 
aby strzaskąć strop w druzg i łom. Oto już nie- 


bo b!ednie trupio i pęka wszerz krysztąłową ` 


rysą, jakby cale niebieskie sklepienie urywało 
się nad bosiwiala głową ziemi — oto już świat 


cały staje w pruchnianym, ostatecznym blasku. 


Rzeczy martwe i żywe, cudowne i niebyłe — | caia ~- 


zbite w jeden potnorny kłąb, w-r i lej — zwi- | 


duja się pairzącemu oku. 


Z ciemni i burzy, nakształt jeszcze jednego 
widziadłaę wyłania się wschodni kraniec Ruja- 
ny: Stopnica kamienna. Morze ukochało wyspę 
aż do smierci, Tu na jej progu wypisaio tajem- 
ne runy. Tędy Strybóg wstępuje na Rujanę. W 
trzy strony stopniami spadają pokłady kredy, 
strome, szkąrpiaste przypory i żebra zdarte do 
naga, świecą w mroku jak kości mamutów. Na 
szczycie niezmiernych, białych stopni ma Bóg 
swe siedzisko, Wklęsły półokrąg, jakby ręką ol- 
brzyma wyżiob:ony w kredowych zwałach. 

Na. tym bożycowym. stołku, w ulewie błyska: 
wie zasiada Jurata, Lóni drobma wśród ogromu, 
jak czarna perła zagubiona w wapiennej kən- 
sze.  liozchcdzą się od niej kręgi kredowych 
warstw, jako fale kipiące, zatrzymane w ruchu. 
sklęte w biel i mariwotę. Iże jest jako księ- 
Życowią kseni, zasiadająca tron pośród zmar- 
twiatego globu. Iże jest jako sęp, przypadły na 
odarty szkielet ziemi. na te jej żebra sterczące) 

Jako skrzydła żałobne od głewy do stóp opa- 
da wokó: nie: cpańczą, tkana z sierści koziej. 
L jako orzeł merski trwa nie. uchomo i oboję- 
tnie przeciw dzdžza i ołyśszawice.ru. Przeciw wi 
chrun. Przeciw zalod Cn kłęb.:: się ku niej z 
zewnątrz i skrycie bechałv w ‘ej sercu, Prze- 
ciw ogniom stosów i pochodni, których dymy, 
pełgaly u je; stóp. Przeciw wszystkiemu, co 
ludzkie, 

(W'szia na wyżynę. 0d niskich ołtarzy przebła- 

gahiych ofiar uszła w sfere błękitnego ognia. 
Zasiadła swietokradzko na niedostępnym lu- 
dziom kożycowym U zk snuje swe boskie 
sny. Dziecinna dusza, pomorskiej dziewczyny 
idzie od miej w cały świat. Burza jest jej przy- 
grywką do snów naiwnych i ogromnych) 

W caly świat! Czeniże jest ta wyspa, zamek, 
tron, czem panowanie, czem pomorska ziemia 
wobec calego świata! 

Wszystko. cokolwiek słyszała kiedy od żegla- 
rzy i kupcow o dalekich lądach i krajach — 
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„Przebywszy, — wyznaje otwarcje odez- 
wa, — wielomiesięczne starcia na tle sepa- 
ratyzmu, od „Sejmu Dzielnicowego* (w r. 
1918) począwszy, stanęliśmy nagle wobec 
grozy zamachu stanu w momencie dla Pań. 
stwa najkrytyczniejszym, t. j. gdy «wróg 
stał pod murami stolicy, I tylko dzięki od- 
parcju najazdu wroga zewnętrznego, ocalo- 

nal zostala Polska przed wojną domową", 

Po tem szozerem, a tak zapizeczanem przez 
endecyę stwierdzeliu faktu najokrutniejszej 
zdrady stanu (ciekawa rzecz, co ną oświadcze- 
nie 4/5 ludności wielłkoipolskiej powie dziś p. R. 
Dmowski, organizator zamachu?) — odezwa 
wskazuje, że „wiele zamierzeń przeciwpaństwo- 
wych dokonuje się na terenie Wiełkopolski pod 
pozorem szczytnych haseł“ , a więc obałamuca 
najgłębiej opinię. 

„Tak n, p. projektowana „Ząchodnia ar- 
mia rezenwowa' — powiada odezwa, — pod 
legła osobnemu ministerstwu spraw woj- 
skowych, a równocześnie tłumienie akcyi 
ochotniczej przez rozbjjanie tak ze strony 
urzędowej, jak i prywatnej akcyi „Związku 
Stuzeleckiego*, równoległe szerzenie najgor 
szych opinij o Naczelnem Dowództwie i pu- 
bliczne ataki na władzę wojskową, — oto 
planowa robota, mająca zniweczyć zaufanie 
Narodu do naczelnych władz państwa, a u- 
torować drogę zamierzonym nowym wia- 
dzom. Zmozumiano bowiem, że walka prze- 
ciw władzy państwowej o tyle tylko m0że 
mieć widoki powodzenia, o ile wspierać się 
będzie o siłę zbrojną. Postanowiono zatem 
opanować wojsko w dzielnicy naszej, a przy- 
gotowywano w niem od dawna teren dla 
siebie, siejąc wśród żołmierzy nieufność do 
Naczelnego Dowództwa i wygrywając odpo- 
wiednich generałów przeciw władzy woj- 
skowej“. : 

Odezwa w dalszym ciągu wymienia różne 0b- 
jawy, świadczące o zbrodniczej agitacyi w woj- 
sku wielkopolskiem przeciw Naczelnemu Do- 
wództwu i wyraża prośbę, aby 

„Skierowano baczną uwagę w celu całko- 
witego ujednostajniemia armii i zupełnego 
uchromienia jej od dotychczasowych wpły- 
wów polityki dzielniicowej". 

Tai „polityka dzielnicowa”, czyli endecka, — 
jak stwiemdza odezwa, — 

„używa i szkołę do agitacyi przeciw wła- 
dzom centralnym, a w szczególności prze- 
ciw osobie Naczelnika Państwa”. 

Zważywszy zaś, że departament sztuki i kiil- 
tury w Poznaniu jest również niezależną od mi- 
nisterstwa warszawskiego instytucyą, — 

„zachodzi poważna obawa, że różnice du- 
chowe, wytworzone przez lata niewoli mię- 
dzy dzielnicami, nie wyrównają się prędko, 
ale raczej pogłękią się", 

W dziedzinie administracyi lud wielkopolski 
i pomorski, — jak zaświaideza odezwa, — czuje 
się „w najwyższym stopniu pokrzywdzony". 


rmozpalało jej skroń. Marzyła o krainach wie- 
cznego słońca i o cjczyźnie mroku, O pusty- 
niach, gdzie piaski toczą, się jak morze, jałowe 
i suche, ckrzęszcząc w pustych jak dzwon pier- 
siaca wędrowców. pomarłych od skwaru, gdy 
najcadniejsze ogrody. jak kwiaty bez korzeni, 
wykwitają nad nimi w powietrzu. O n eprzej- 
rzanych puszczach, gdzie drzewa sięgają czoła- 
mi obłcków, a nocą żyją jak ludzie, Za magi- 
ceznem dotknięciera księżycowej laski ożywają 
te leśne narody. Siarce stuletnie z koronami 
pruchna na iysyci cząszkach, dziewki oibrzytn- 


si, w wiankach jedliny i lopianu, uganiające ! 


na białych jeleriuch. 
To znowu myślała c dziwnych, nienazwanych 


j ce powstaię Polskę, niszcząc marzenia © Świe: ; 


ludach, które stwarze;a te piękne i; nienazwane : 


rzeczy z kamienia i metalu. jakie fale wyrzu- ; 
cają niekiedy z rozbitych okrętów na brzesi Ru- / 


_ jeny, a rybacy składają w świątyniach. jako 

„Gar morza". 

Więc ta szeroka i tajemnicza ziemią kryje 
dziwy nieprzeczuwane. —- więc Trzybóg nie o- 
twar. do dna swej dłoni nad ubogsiem Poms- 
rzen., — więc są kraje j lądy, gdzie nie dole- 
cieć pomorskienru gryfowi, Dlaczego? Czy jej 
naród nie waleczny, czy serce jego nie dość 
śmiałe, a ramię nie dość hartowne* Czy gryf 
pomorski nie ma dość mocy, bv ze snu gnus.ne- 
go się otrząść, skrzydła rozpiąć i w słońce po- 
piynąć? Na lot. ra bój, na sławę- 

Marzyła. Ciąvneęła ją w świat tęsknoia n e 
przebrana. Pycha zeuiywcećw pałały jej oczy. 
Czuła stalową moc w dziewiczem ramieniu i 
chłód stalowy w sercu dGziewiczem, Jakoż jej 
z tem być żoną. jakoż podzielić tron małego 
Pomiorza, gdy dla niej smej ten tron zdał się 
za niskim, Jakcz złożyć miecz, a wziąć kądzieł 
— jakoż nałożyć czepiec. miasto dębowego 
sę AŻ) 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„GONIEG KRAKOWSKI” 


„Odsuriętą calkowicie od współudziału 
w zarządzie wejewództwia i powiatów, — 
czytamy w odezwie, — wanstwa robotnicza, 
włościańska i szczerze demokratyczna inte- 
ligencye, widzą w zządach obecnych kon- 
tynuowanie systemu pruskiege. Wszystkie 
urzędy Oksadzane są wyłącznie przez ludzi 
tej partyji, która w roku 1918 z rąk powstań- 
ców zdołała caią władzę wziąć i sobie przy- 
właszczyć, korzystając z tego, że wówczas 
szerokie masy ludowe nie były jeszcze od- 
powiednio zorgawizonwane, 

Społeczeństwo wielkopolskie tedy czuje 
się rządzone przez mniejszość i wbrew wła- 
snej woli, nie posiadając żadnego wpływu 
na administracyę województwa i powiatów, 
Stan ten trwa dotąd tylko dlatązo, że lud 
wielkcpolski nie chee wyzyskiwać swojej 
przewagi liczebnej w celu doraźnego wywał 
czenia słusznych praw swoich, w obawie, 
że poważnicjszy zatarg mógiby w tej chwili 
szkodzić całości państwa, które jeszcze znaj 
duje się w wejnie o najistotniejsze zagad- 
nienia swezo bytu. Ta powścięgliwość po- 
krzywdzornego iudu kynajmuniej nie powin- 
na hyć argumentem dla podtrzymania She- 
ćnego, krzywdzęcego Stanu rzeczy, 

Pierwszym krokiem ku przyzneniu słusz- 
nych praw szerokim warstwom społeczeń- 
stwa jest natychmiastowe wprowadzenie 
samorządu wzjewódzkiego i samorządów 
powiatowych. Poza tem nie spodziewamy 
się naprawy stosunków dopóty, dopóki cha- 
rakter Ministerstwa b, dzielnicy pruskiej 
nie ulegnie zasadniczej zmianie. 

Nie widzimy bowiem w tej naczelnej wła- 
dzy naszej dzielnicy charakteru likwidacyj- 
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mego, ale przeciwnie, wciąż jeszcze widzi- 
my wszystkie znamiona, podtrzyn:ujące od- 
rębmości dzielnicowe“. 

Odezwa działaczy wielkopolskich, reprezen“ 
tujących 4/5 ludności tamtejszej, ma zaprawdę 
historyczne znaczenie. 

Upadają dziś dzięki niej z kretesem wszełkie 
gadamia o kłamliwych jakoby pogłoskach, że W 
b. zaborze pruskim źle się dzieje. Odezwa st wiel 
dza, że tak jest istotnie. 

Wobec zaś ujawujającego się przez odezwe 
ostrzeżenia u dołu, wśród szerokich, ianatejszyCih 
mag ludowych, — niezbędną staje się obec 
referma od góry, a więc reforma w ciałach rzą” 
dzących w Wielkopolsce. Obecny ministar b. a 
boru pruskiego, p. Kuchasski, nie może cieszy* 
się zauianiem, jako osobistość zupełnie nieznóć 
na, całkiem przypadkowo na czo.o tak powa 
nej instytucyj wysunięta į nie posiadająca PO, 
scb żadnej poważnej prakiyki administrac? 
nej i politycznej. 1 

Tylko bardzo doświadczony administratol = 
polityk (w rodzaju Bobrzyńskiego lub Koryto- 
skiego) zdołałby oczyścić tę endecką „5% 
Augiasza“ i rozpędzić partyjnych dostojników 
krzewiących separatyzm i przygolowuj4% 
potajemnie „zamachy stanu", Tylko bardzo 
zumny i taktowny, a niczależny od partyi 
nister potrafi w jak najszybszym czasie pre 
prowadzić tak niezbędną unjfikacyę b. zaputi 
pruskiego z Rzecząpospolitą Polską. a 

Zwlekać dzisiaj z tem nie można, tem bar 
dziej, że tak wyrażnie tego żąda pańryatyczM 
stateczny i ofiarny lud wielkopolski i + 
ski. Z jarzmem amtycaństwowej reakcył end 


ckiej trzeba sRończyć raz na zawsze. f 


Paryż, 28 września. 

Korespondent „Information“ ogłasza wywiad 
z Naczelnikiem Państwa Piłsudskim, który mię: 
dzy innemi powiedział, iż nie powiedzie się ża- 
dnemu polskiemu mężowi stanu utworzyć par: 
tyi, któraby nie była bezwarunkowo frankofil 
ską. Każdy rząd polski, któryby usiłował dzia- 
łąć przeciw polityce francuskiej, byiby efeme- 
rydą. Z drugiej strony mię można stbie wyobra: 
zié francuskiegg gabinetu, któryby nie był polo- 


Kraków, 29 września. 

(m-m) Jeden z przyjaciół naszego pisma naz 
desłał nam z Pomorza pisma agitacyjne przes 
ciwko Polsce, rezsyłane do pomorskich właści- 
cieli ziemskich | fabrykantów niemieckich przez 
Bernharda Kucuzla bankiera gdańskiego. Pisma 
te mają formę cyrkularzy handlowych i opaz 
trzone są nagłówkiem: 

Bernhard Kuenzeł, Bankgeśchali 
Ganzig, Dominikswall 13. Berlin Kanoacrsu. 2. 
Jeden z charakierystycznych ustępów brzmi: 

„Niemcy śledzą wypadki na wschodzie z ró- 
nemi uczucisani. Tak samo Gdańszczanic. Z 
jednej sirony niepodckna Sprzeć się uczuciu 
radości, że tak Siinie Spadają ciosy na dopicro 


tności tej kudowli, sztucznej takiej, jak sobic 
wymatrzyłi nacyonalistyczni Polacy i Francuzi. 
Z drugiej strony istnieje obawa bolszewickiej 
inwazyi do Prus Wschodnich“. 

Pan Kucenzel tczsyłał swoje „cysrkularzeć w 
chwali, gdy nawała bolszewicka groziłą Polsce 
zalewem. Jak z jego własnych słów wynika, nie 


jest kcmubisią, ale nienawiść do Polski tak 
wielka, że nakazuje mu cieszyć się ze zwy- 


cięstw bolszewickich i prawdopodobnie połączyć 
się z nimi w razie sprzyjających okoliczności. 
Jeden z cyrkularzy detowany jest z dnią 2:g0 
sierpnia, drugi z dnia 9 sierpnia i wyraża już zu- 
pełnie szczerą ucicchą z sukcesów: kolszewiekich 
uciechą narzuconą jedynie obawą przed koali- 
cya. „Stare maniuiy, stojący obecnie na czele 
Ententy i wyobrażający sobie, że są panami 
świata — ulracili ze swej „boskości*, Przemą- 
drzały Rosiarnin, który nie chce pozwołić się 
wodzić za nos, wypiatał im jednak bardzo doz 
tkłiwego iigla. Chce on przepędzić do dyabla 


KK -2—. 


| 
je 


| ści zdolna Ententa zmusić nas zece 


| 
| 


polskie gospodarstwo i uie pozwala, by mu pa-2 


nowie z Londynu i Paryża, bezradni obecnie — 


Naczelnik Państwa o przymierzu z Francja 


(telegram własny „Gońca Krakowskiego"), 


Hakatystyczna agitacya na Pomorzu. 


„Polska sztuczną budowią'. — „Ententa zdolna jest do wszel 
niegodziwości". 


nefilski, gi 

Piłsudski bronił przez całe życie niepodiekty 
ści Polski i dlatego stworzył polskie legfó" 
Nie sądzi też, aby Francya zagrażała tej Te 
dległości, Wprawdzie istniała niegdyś 
Polsce, która nie z przekonania, ale zo WZ 
czysto politycznych spodziewałą się, że polop 
dolę Polski przez sojusz z państwami cen 194 
nymi zwłaszcza z Austryą. Ale dziś ten YŠ 
polityczny nie istnieje więcej. 


5 


dawali przepisy. Ententa żąda natychmi 
wstrzymania kroków  nieprzyjacielskich, 
jakby to było tak łatwo! Wiadomo, ż8 
bną prawie rzeczą jest wstrzymanie P9 
zwycięskich wojsk, zwłaszcza, gdy zacho 
bawa, że nie zdoła wykorzystać w całej 
swych sukcesów. Wojsko rosyjskie idzie o% 
cięstwa do zwycięstwa, nie tak jak wojska zwy? 
licyi, które pysznią się przed nami JES agia 
ciẹskìc, a przecież myśmy w czasie 20W gię: 
T Aa md j © 
broni stali na terytoryum koaligyjnem 
boko. Moglibyśmy cieszyć się szczerze 7 pi 
ków rSzgrywających się na wschodzie; EM 
nietezpieczcństwo, że do wszelkiej P do p” 
rzucenia neużralncści na korzyść polski". „jej 
Taką agitacyę wrogą dla Polski chłe 


i otych 
uprawia się na jak d 


Pomorzu — ti ja 


CE WEWRDAWSCĄ KOZY RRS 
Niedoszda Galicyjska Republ ka Sde 
NTEZISZCZONE NADZIEJE BOLSZE” 
UKRAIŃSKICH. 

Kraków, * 

Po zbliżeniu się armii czerwonej 
wschodnich Małopolski i następnie 
kilku powiatów powstał tam „Galicyj £ 
Rewolucyjny“, którego przewodnie? 
Włodzimierz Zatoński, zastępcą tego? gl 
Baran, a członkami Chwedir Konat, 
mołowski i Kazimierz LitwinowitZ 


Komitet ten przyjechał już Z c jet ary 
y 5 25. Ze łarzy ie } 
drukowaną w 25.000 ogzemp arko’ 36,8 | 


międzynarodowej drukarni w 
daną nakładem Wszechukraińs 
ctwa. 

Odezwa zatytułowana jest: „Po 


kiego 
pracu: 
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Z ran Oi | | 


całego świata, do Rządów socyalistycznych Re: 
publik, Rad i do Rządów wszystkich państw ka- 
Pitalistycznych", 

Po wstępie ziejącym nienawiścią do wszystkie 
| £0 co polskie, dowiadujemy się z niej, że komie 
| tet powyższy wyszedł „z szeregów klasowoświa- 
| domego rewolucyjnego proletaryatu Galicyi, zas 

hartowanego w walce i silnego wiarą w blizkie 
zwycięstwo armii czerwonej“. 
| Zadaniem komitetu — czytamy dalej — jest 
doprowadzić rozpoczętą walkę klasową do usta 
Nowienia władzy rad w Galicyi wschodniej. 

W tym celu wzywa komitet w odezwie wszy- 
Stkich roboiników i włościan, niezależnie od ich 
narodowości do skupienia się w zwartych szeres 
gach dookoła niego i dopomożenia mu w tru- 
dnem zadaniu organizacyi władzy, jak również 
do zwołania I. Zjazdu Rad Robotniczych i Włos 
śCląńskich Delegatów. 

„Wyłoniony przez robotników i włościan Gali. 
Cyi wschodniej „Galicyjski Komitet Rewolucyj: 
ay“, jest od tej chwili jedyna władzą wykonaw- 
0zą i tymczasowym rządem Galicyi wschodniej 
do chwili zwołania Zjazdu Rad Robotniczych i 

łościańskich Delegacyi. 

Szystkie inne rządy Galicyi wschodniej — 
Czytamy w odezwie — gdziekolwiek się znajdu» 
et, a szczególnie rząd byłego dyktatora Petru- 
sZewiczą i rząd Dyrektoryi U. R. L. unieważnia 

i stoją poza prawem rewolucyjnem". 

Tak to się marzyło — ale tak się nie stało. 


Trzechsetna rocznica powstania 
„Stanów Zjednoczonych”, 


ù RIM PACEERS, — WYPRAWA DO WIR- 
INII —- ROBINSONADA. — ZAWIĄZEK STA- 
Nów ZJEDNOCZONYCH. 

Londyn, 27 września. 
M (bll) W tych dniach obchodzono uroczyście w 
4 Anglii trzechsetng rocznicę wyprawy t. z. 
»Pllgrim fathers“ (rielgrzymów ojców) na nowy 
Rityneni, do Ameryki, gdzie przybili 19 listo- 
„ią 1620 r. na okręcie „Mayflower“ w okolicy 
Ybrzeęża Nowej Anglii koło Plymouth, aby tu 
Żyć podwaliny pod zamorską kolonię pań: 
wa brytyiskiego, późniejsze Stany Zjednoczo- 
BŁ Prześladowani i uciskani we własnym 
oddac w Angli: z powodów religijnych, ponieważ 
Aa Się od kościoła anglikanskiego, nie 
aa dyi, a następnie postanowili udać się 
niy irginii w Ameryce, uzyskawszy poprzed- 
up Zwolenie osiedienia się tamże. 
Lite -8 Sierpnia 1620 r. zamierzali wyruszyć w 
16 120 na dwóch okrętach „Speedwell* i 


May 
o". ale już po 8 dniach „Speedwell“ 


i 


A jednym tylko okręcie t. j. na „May- 
+ CO nastąpiło 16 września 1620 r. Spra- 
18, które zachowały się z tych czasów, 
Doda ją szczegółów o samej podróży. atołi 

być ona straszna, już choćby z tego 
U, że okręcik obliczony na 60 osób mu- 
tév, Pomieścić prawie dwa razy tyle pasaże- 


Selénia. 

ciąg, Rei jak śledzie na międzypokładzie, w 

hlęco żyj; ASK ej dziurze, do której dochodziło 

Wyory siala i powietrza przez małe okienką i 

e TN lufy armatnie, żyli w strasznych wa 
, banan 


mora PT które były już do niezniesienia, 
P 


Maly 
i Myg 


Stawał się igraszką wzburzonego 


Ode 
ach yi jednej z purz  złaraał się główny 
Naszej, > n z wiclką biedą naprawiono, Na- 
tyi Pada igan i esitcznej podróży przybił: 19 
“Wite: =) r. do ladu, który jednakowoż nie 
L koło A — jak sądzili -— lecz wąskim cy- 
k Ponie ap Cod w dzisiejszem Massachu- 
ujqylałycjye w pobliżu nie było żadnych sie- 
Moyi A= » zamierzali popłynąć dalej ku po- 
szej w marynarze nie okazali chęc: do 
Zsto „€zpiccznej podróży wdłuż wybrze- 


Minoc, TE 


Uiga 
% wu 
t 
o 
© 


STY" c +. : A 
_ Więc wbrew woli na samotnej 


yia q d | dy polityczną gminę, która li- 

titka wą Roi Ww tem 29 kobiet. Rozpoczęła się 

dg sobi, SOPada. Przedewazystkiem po- 

lię i w Okolie odpowiedniego miejsca na sie- 

Diam Z0 Nacz dzisiejszego Plymouth i w wi- 
W cego a przystąpiono do budowy 

więppołowi , Sy: : a" i 3 
dręz ść mig» Znia przesiędłiła się prawie 

a zima | low z okrętu na ląd. 


j4 tym klimacie i brak świeżego 
* Se przyczyną wielkiej Śmier- 


telności wśród kolonii, tak iż w ciągu pół roku 
umarłę prawie polowa emigrantów. 

Na szczęście stosunki polepszyły się, skoro 
wiosną nadeszła. — Z wiosną zjawił się pewien 
Indyanin; który oświadczył, że jego szczep za- 
mieszkujący tę okolicę, opuścił ją z powodu 
grasującej epidemii, Nie musieli zatem koloni- 
ści toczyć walk z tuziemcami, przeciwnie we- 
szli potem z nimi w przyjazne stosunki, 

Kraj dostarczał im nietylko budulca pod- 
dostatkiem, ale i mnóstwo bardzo smacznej <dzj- 
czyzny i ptactwa; pierwsze żniwa wypadły nad- 
spodziewanie, znakomicie, a ryb mogli łowić 
ile tylko chcieli, W 17-ym wieku wzrastała ko- 
lonia powoli, ale stale; w r. 1691 połączyła się 
z gminą Bostonu i przyjęła nazwę Nowej An- 
glii, nie tylko ze względu na pamięć o dawnej 
ojczyźnie i z powodu podobnych stosunków kli- 
imątyczzych i topograficznych, przypominająr 
tych Anglię, ale także i dlatego, że uważali ten 
kraj, za wyspę; podobni jak starożytni Skandy- 
nawcy. 

Z tej te właśnie kolonii rozwinęło się z bie- 
giem czasu jedno z najpotężniejszych państw 
świata, Steny Zjednoczone, które z powodu 
błędnej polityki jednego z królów angielskich, 
przepadło dla macierzy, Anglii, i obecnie rywar ; 
lizuje z Anglią z powodzeniem o pierwszeństwo 
w świecie, 
| ATi. mma ABEL wa SMAWAANECHENWENNĄ 


Braki nowej ustawy stemplowej. 


Stow. Kupców Polskich wystąpiło do ministra. 
skarbu z memoryałem następującym: 

Ze ster kupieckich otrzymujemy zażalenia, 
wywołane wprowadzeniem w zycie ustawy z dn. 
16 lipca br. o podwyższeniu i zxównaniu stawek 
przy niektórych opłatach stemplowych na ob- 
szarach b. zaboru rosyjskiego i austryackiego. 

Art. 2 lit. a) tej ustawy ustala wysokość tej 
opłaty stemplowej od kwitów na 0.5 proc. od 
sumy kwitowanej względnie wartości odebra- 
nych przedmiotów. Tak wysoka opłata stemplo= 
wa oddziała niewątpliwie tamująco na przepro- 
waidzanie tranzakcyi handlowych. 

Nader rzadko zdarzają się wypadki, żeby pro 
dukt przechodził wprost od wytwórcy do rak 
detalisty; przechodzi przeważnie przez ręce wiel- 
kiego hurtownika i hurtowników miejscowych 
i musiałby kilkakrotnie opłacać tak niepomier- 
nie wysoką opłatę siemplową. 

Odnośny artykuł ustawy stempłowej 
jackiej przepisujący opłatę stemplową w wyso- 
kości mniej więcej tej jaką wprowadziła ustia- 
wa z dnia 16 lipca br., został złagodzony przez 
przepis art. 9 ustawy austryackiej z dnia 9 lu- | 
tego 1864 (Dz. M. nr. 20), w myśl którego kwity f 
wystąwiane przez przemysłowców lub kupców, | 
a dotyczące tranzakcyi, wchodzących w zakres | 
ich przedsiębiorstwa są wolne od opłaty, o ile | 

| 
| 
j 


-m ml 


austry- 


są wystawiane w formie listów. 

Rozumiejąc jednak, że wprowadzenie podo- 
bnego przepisu chociaż korzystnego dla sfer kuz 
pieckich, naraziłoby skarb państwa na pozba- 
wienie tak potrzebnego w chwili obecnej dochos 
du, a przewidujemy, iż pozostawienie w mocy 
ustawy z dnia 16 lipca br. oddziała bezwarun- 
kowo szkodliwie na rozwój stosunków handlos ; 
wych, pozwalamy sobie prosić pana ministra o 
wydanie nowych przepisów i popieramy oałko- 
wicie wysokość opłat stemplowych, jaką zaproe | 
ponował w swem podaniu w dniu 1 września br. 
rzwiązek. banków, a mianowicie: 

Sumy do 100 Mk. włącznie wolne od «łaty. 

Sumy ponad 100 Mk. do 1 tysiąca Mk. 50 fen. į 

Sumy ponad 1 tysiąc Mk. do 5 tysięcy Mk. | 
1 Mk. j 

Sumy ponad 5 tysięcy Mk. do 10 tysięcy Mk. 


„Zbiera się pieniądze na nowe armaty i na ten 
cel urządzono specyalny „dzień armat“. Biało | 
ubrane niedorosłe dziewczątka stoją na rogach | 
ulic, ną dworcu kolejowym, przed kawiartinini, 
— krótko mówiąc wszedzie i sprzedają, malutkie 


2 Mk. | | 
Sumy ponad 10 tysięcy Mk. do 50 tysięcy Mk. 
5 Mk. 
Sumy ponad 50 tysięcy Mk. do 100 tysięcy Mk. 
5 Mk. 
Sumy ponad 100 tysięcy 10 Mk. 
| Z memoryałem analogicznym wystąpiły i in- 
ne wrganizacye gospodarcze kraju naszego, 
EORRERDY AEO W RARE NAWE 
ZYCZAK I, 
Kwestarki genewskie. 
(m:m) Wiktor Auburtin kreśli w „Journału 
de Geneve“ następujący obrazek „zbiórki w 
Genewie: 
i 


chorągiewki. Pieniądze za te odznaki wrzuca się 
do blaszanej puszki, szczelnic zamkhiętej 1 a- 
pieczętowanej. 

Niepodohną ustrzedz się przed białemi dziewk 
czątkami.. Jesli chcesz uciec, pobiegną za tong, 
są hniczaniernie śmiałe i nie znają litości, 

Jakiś dwunastoletni cherubin chwyta mnie za 
guzik marynarki i przemocą poprostu zatrzy- 
muje. Dziewczyuka ma czerwoną kokardę w 
ciemnobwązowych włosach i wielkie srebrne koz 
ła w uszach. W jednej chwili kamizelkę moją 
ozdobiłą kołoruwą chorągiewką. 

Dzieweczka jest tak urocza, że budzi się we 
manie postanowienie, ofiarowania jej całych 
dwóch franków żą chorągiewkę. Wydobywam 
więc z portmonetki srebrną rinonetę i zamierzam 
rzucić ją do puszki, ale mała pieszczotliwa rą- 
czka odbiera mi pieniądz i chowa go do pudelka 
z chorągiewkami. 

Brzydkie podejrzenie rodzi się w mym mózgu. 
Surowem. spojrzeniem mierzę małą kwestarkę. 
I oma patrzy na mnie. Zrozumiała, iż spostrze= 
glem, uśmiecha się czarująco. Nie pozostaje mi 
więc nic innego do zrobienia — jak tylko u- 
śmiechnąć się także. I rozchodzimy się w dwie 


, przeciwne strony — dwoje wspólników.. Ja i 


dwunastoletni cherubin oszukaliśmy wspólnie 
społeczeństwo o dwa franki w srebrze. Za te dwa 
franki ministeryum wojny mogłoby nabyć kil. 
ka gwoździ do haubicy lub żelazną śrubkę do la- 
wety. A teraz kupi sobie za nie dwunastoletnia 
dziewczynka różową wstążkę do warkoczy... I 
było mi bardzo miło, że „oszukałem maństxo o 
całe dwa franki". 

U nas p. Aubertin miałby częściej sposobność 
do tak „miłego oszustwa... Gdzie kitka razy na 
tydzień dwunastoletnie i starsze cherubinki gos 
nią przechodniów.. Wszak niedawno temu are- 
sztowano kilkoro „uroczych dziewozątek"* za 
rozbijanie puszek... r 


Przyjmowanie austryackich pożyczek wolennyth 
na dłigolerminową pożyczkę. paisiwawa.- 


Na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 
21 września 1920 r. L. 11193/5. uwzględnia się 
przyjmowanie austryackich pożyczek wojennych 
na długoterminową pożyczkę państwową z r. 1920, 
na podstawie książeczek do czasu zamknięcia sub- 
skrypeyi, jak również i po zamknięciu w myśl 
artykułu II. rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 16 lipca 1920 r. Nr. 61795/1309/20, na wa- 
runkach przyznanych oryginalnym obligacyom tych 
pożyczek t. j. za złożeniem 3 razy większej kwoty 
ponad sumę, na którą książeczki rentowe, przera- 
chowane na marki polskie, opiewają. 

Subskrypcya Pożyczek w Zachodniej Małopolsce 
kończy się z dniem 30 września b. r., dla Wscho- 
dniej Małopolski (Galicyi) oraz dla Księstwa Cie- 
szyńskiego przedłużyło Ministerstwo Skarbu ter- 
min subskrypcyi do dnia 31 pażdziernika 1920 r. 

Przyjmowanie subskrypcyi w formie ubezpie- 
czenia na życie w Zachodniej Małopolsce prze- 
dłuża się do dnia 15 października 1920 r. 

Dyrektor: 
2342 Wincenty Sikora. 


Serdeczne podziękowanie ks. Piotrowi 
Jarczykowi, Przew. OO. Reformatom jako- 


i też wszystkim Przyjaciołom, Znajomym, oraz 


całej Publiczności, która%brała udział w po- 
grzebie ś. p. podporucznika Alojzego Stupki 
i oddała ostatni hołd bohaterowi w dniu 
26 września, który stanął w potrzebie Ojczy- 
zny — ginąc śmiercią bohaterską w walce 
z bolszewikami pod Przemyślanami. 
Rodzina Stupków. 


Kino „OPIEKA“, Zielona 17, 


Największa senzacya sezonu, dramat żydowski na 
2835 tie stosunków rosyjskich. 


afla SYN IZRAELA =% 


Możuchinem 


z niezrównanym 


kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, ect. 
do odstąpienia dla 2-ch osób — za sto- 
łowanie 2-ch pań. Zgłoszenia do Adm. 


„Gońca“ pod „Obiady“. 


uhała Archanioła 
Wschód sicńca: 6'36. 


Zachód siońca: 4'24, s 
Zachód siońc Września 
Diugość duia: 1146, 


TRATPR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Środa: ..IX9:G aa 
Gzwuses „de ji 
Piątek: „Nece listopadowa 
Sobota: „Nira”. 4.41. 
Niedziela pepek: „Kiiński”, 

Wieczór: „Łolomżżna”, 

TNATH „BAGATELA” 

Środa: „Pocaiumck wojny". 
Czwartek: „iucałuzek wojny” 
Pitek: „Strażnik encty", J 
Sobcta; „Dovrze skrojony frak", 
Nicdziela pocol: „Srcażnik cnoty 3 

Wieczór: „kKocałunek winy”, 

WĘĄTII PUWSZŁOBNY 

Środa: „Za dawnych dobrych czasów”. 
Czwartek: „Diezyzna”. r 
Piatek: „Za dawnych dobrych czasów”, 
Sobota: „Krakowiacy i górale", F 
Nicdzieła pcnoł.: „Kiężniczka czardasza“. 


W NOWOŚCIACH 


Środa: „Księżniczka dolarów". 


ezka dolarów“. 
a dolarów“, 


Czwartek: „I 
Piatok: „KS i 
Sobota: „Księżniczka dolarów“, 
Niedziela popul: „Ucaerał huzarów", 

Wieczór: „Sybilla, 

WYEŁARBY W DNU ARTYSTÓW (Plec św. Ducha) 
w zarządzie krattwtkiego Związku literatów. 
Środa: F. licccker: „Próby komunizmu w wiekach 

dawnych", cześć I 
Czwarick: L. 
w literaturze“, cześć II, . 
Sobota: J. Flach: „Obrazki krakowskie", część JI. 
Kawiarnie. 4 
Początek o godz. 8 wieczór. 


— Q m 


Opodatkowanie studentów. 


Z akademickiej Ligi obrony państwa otrzymur 
jemy następujący komunikat: i X 
Wszyscy awademicy (czki) nie pełniący służ- 


için 


by wojskowej obhcwiçgzmi są do piacenia po- ; 


datku w raiach m eejęcznych na cele Ligi Aka- 
dəmickici Chicay Państwa. 

Wysckość podatku ustala się fak następuje: 
akademicy (czxiy, którzv utrzymują się wyłą: 
cznie z wiasgnych zarobków, wpłacają 3 proc. 
mieziącznezo dochodu; akądemicy (ezki) utrzy- 
mywani przzz rodziny, wpłacają 3 proc. od 
sum, wydawanych xa całkowite utrzymanie. 
(Jako miniwum tej sumy na Warszawę ustala 
Się 1560 mk, na prowincyi 1000 mk.). Akademi- 
cy (ezki) utrzymywani przez rodziny i ponadto 
zarabiający, wpłaezją 3 proc. od sum łożonych 
ną utrzymanie i $ proc, od zarobków, 

Wysokość pedatku dla poszczególnych aka- 
demików (czes) ustaia refcrat podatkowy L. A. 
O. P. na postawie dektarącyi, którą każdy a- 
xademik (czuay chowiązzny jest wypetnić i zlo- 
żyć w czasie przepizawyju, Za wiarogodność de: 
klaracyi podatnicy ręczą słowem  akademic- 
kieni, 

Komisya podatkowa ma prawo udzielania ulg 
lub zwalniania od podatku, 

Akademicy (ezk wpiacający składki na cele 
wojskowe w innych instytucyach lub organiza- 
cyach na zasadzie zaświadczeń L. A, O. P. 
zwolnieni od tych qpiat, w wyjątkowych zaś 
wypadkach mega byś zwolnieni od opodatko- 
wania na rzecz i. A. O. P, 

Pobór podatków odbywa się miesięcznie przez 
poborców w Warszewie przy kasie głównej L. 
A. P. O. P.; na trowincy. przez poborców wy- 
znaczonych na województwa i powiaty, Wszy- 
scy akademicy (ezki) podlegające opodatkowa- 
giu winni w czasie od dnią 23 września do dnia 

5 października ziczyć deklaracye podatkowe i 
wpłacić pierwszą ratę za miesiąc wrzesień, 


Haos 
KOGO y 530 


e L4 1 . 
BEN MEES: fi 
wia meia Poise hoikatom, 

(m-m) W chwiii, gdy w Krakowie toczą się 
handłowe periraskiacye czesko-polskie, zbolsze 
wizowan: koiejarza republiki czecho-siowackiej 
zatrzymują truczporiy dla Polski. W niemiec- 
kim języku wydawany organ kolejarzy „„Eisen- 
hahner* w imię hazel: „Niech żyje Rosya so- 
wiocka', „itch żyje międzynarodowy bojkot 
Polski* — giasi, że kolejarze czescy nie prze- 
puszczą do Polski ani jednego transportu przed- 
mictów użytzu wojskowego. Kolejarze dyrek- 
cyt ołomuuisckiej cświadczyli że wbrew zarzą” 
zawiom rzgidoówini dGopuszczającym przewóz 
amunicyi i wa go Inateryału na podstawie 
wiaściwycha Gukluracyj nie zgodzą się „na po- 


gwalcesia ntutiajnosci, na popieranie polskiej 
reskcyt" i grożą: „zo względu na to, że amu- 


n.cya i inne maateryały przemycane są do Pol- 


a; „PEL POK ZE EDC OWE OWEN TSZT WE ADO Z TEZA ZZOZ ZG a e n 


Skoczyłas: „Idea posłannictwa Polski ` 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


ski pod fałszywa deklaracya — istnieje możli- 
wość człoszenia zupelnego bojkotu Polski, tak, 
że ani jeden wagon z Czecho-Słowacgyi ao Pol- 
ski przepuszczony nie będzie.“ 

Zapatrzeni w gwiazdę Trockiego kolejarze 
czechosłowackiej republiki nie widzą, że bez 
polskiej ropy, bez polskich smarów kolejom 
czeskim grozi katastrota niechybna!., 1 jeżeli 
w zaslepieniu swojem, utrudniając pu:skiemu 
chłopu i robotnikowi cbrouę ojczyzny, uniemo- 
żiiwią zawarcie t wykonanie traktatu handlo- 
wego między Polską a Czecho-Slowacyą, to 
Skutki tego na nich samych najfatalniej stę od- 
biją. 


maena 


Rząd akasi wyjeżóża do amwieńca Podo'siioyo 


Rząd ukraiński, który po opuszczeniu Ukrai- 
ny przebywał początkowo w Stanisławowie a 
następnie w Rzeszowie i Tarnowie, jest już w 
drodze do Kamieńca Podolskiego. Sztab główny 
znajduje się tam już od dni czterech, 


Województwo podolskie wraca. 


Wczoraj nadeszło z Łodzi, do bawiących tu- 
taj urzędników województwa podolskiego, tele- 
graficzne zarządzenie, ażeby przygotował: się do 
wyjazdu na Swe dawne stanowiska służbowe. 
Powrót województwa spodziewany jest w tych 
dniach. 


I Henes Wiener Joumal” na żłózie bolszewickim. 


Jak wiadomo brukowy dziennik wiedeński 


cach Rzeczypospolitej Polskiej, Zakaz rozszerza- 
nia tego pisma u nas spowodowało stwierdze- 
, nie pewne, dokładne faktu, iż „N, W. Journal“ 
' pozostaje podobnie jak „Daily Herald“ na żoł- 
dzie bolszew.ckim. 
Ustalonem zostało, iż przedstawiciel Rosyi 
' sowieckiej w Wiedniu p. Wanszawskij od sze- 
; regu miesięcy płacił redakcyi tego dziennika 


; 230.000 koron miezięcznie wzamizn czego otrzy- ' 


mywał prawo umieszczania na łamach tego 
| pisma artykulów, inspirowanych przez p. War- 
| szawskiego lub wprost nadsyłanych przez rząd 
sowiecki. 

| TERA 

: Dzięki czemu burmistrz Corku żyje 
A + jeszcze po 40 dniach głodu. 


;  (m-m) Współpracownik „Daily News“ zapytał 
, łekarzy więzienia, w którem głoduje Mace Swi- 
, rey — jak tłomaczą sobie fakt, że po 40 dniach 
głodówki więźniowie żyją jeszcze? 
|! Lekarze oświadczyli, iż zdaniem ich cud ten 
spowodowany został przez niezwykle staranną 
opiekę. i 
A zatem uważa się pilnie, aby w salach, w 
których leżą glodujący więźniowie, była utrzy- 
; mang temperatura równa i łagodna, co opóźnia 
| zanik tkanek. W piecykach haftowych pali się 
, bezustannie i chorzy otoczeni są naczyniami, 
pełnerni wody, którą to wodę zinienia się ciągle, 
| tak aby zawsz» nrała równomierng ciepłotę, 
Giodujący trwają prawie zupełnie bez ruchu, 
pogrążeni w rodzaj letargu umysłowego i fizycz- 
nego, przez co utratą stopniowa sił ogranicza 
się do minimum. 

Kiedy mówią — to Słowa ich są tak ciche — 
jak westchnienie, Wreszcie masuje się ich czę- 
sto oliwą. Lekarze z Brixton wyrażają swe sil- 
ne przekonanie, że więźniowie nie otrzymują 
skrycie pożywienia ani otl rodziny ani od kogo- 
kolwiek innego, 

ZZ IA 


Zakończenie kursu szoferskiego 


w Krakowskiej kadrze samochodowej 


(4) Po raz zapewne już X-ty krakowską kadra 
samochodowa, pozostająca pod komendą dziel 
nego majora Piotrowskiego zakończyła w ubie- 
głą niedzielę czterotygodniowy kurs szkoiy kie- 
rowców samochodowych. 

Próbna jazda — jak zwykle — odbyła się na 
ciężkiej dla samochodów drodze Kraków-Zako- 
pane Morskie Oko. 

Siedm samochodów kilkutonowych z obsad:: 
80 uczniów wyruszyło rano pod komendą por. 
Seipa z Krakowa. Wozy prowadzili uczn:'owie 
na zmiany, składając w ten sposób dowody u- 
zdolnienia, W czasie drogi odbywały się egza- 
niiny. Komendant szkoły por. Ripper wraz z 
adjutantem swym ppor. Jankem objeżdżali: po- 
szczególne wozy, egzaminowali pojedynczo ka- 
żdego ucznia tak z wiadomości teoretycznych 
jak i proktyczbych, Niejednokrotnie też na dro- 
dze rozmyślnie komendanci uszkadzali wóz, by 
uczniowie w oznaczonym przez kierowników 
czasie doprowadzaii wóz do sprawności poko- 
nywania dalszych trudności drogowych, 

W kilka godzin po opuszczeniu przez kolun- 
nę szkolną Krakowa — wyjechal na insnekcyę 
zomendant kadry major Piotrowski. Kolumnę 
dcpzdził pod Chahówką, Por. Ripper zdał mu 
raport, poczem odbyły się ćwiczenia, ze wzglę- 
du na teren bandzo trudne. Nic mie uszło bacznej 


| 
| 


| 
j 
| 
| 


am 


„Neues Wiener Journal" utracił debit w grani- » 


Numer 268 


uwagi dzielnego komendanta. To też pochwały: 
czy też nieliczne nagany sypały się obficie, 
Nazajutrz po przybyciu kolumny do Zakopa- 
nego odbyły się decydujące o sprawności kie- 
rowców ćwiczemta ną znanej ze serpentyn dro- 
dze do Morskiego Oka. Wszystkie wozy przyby* 
ły bez wykedku nad zielone brzegi królowej je” 
zior tairzańskieh, Smiało więc można powie 
dziec, że ci kierowcy, którzy odbyl: tę drogę. 


nie zaprzepaszczą ani jednego, powierzonego 
im wozu na froncie wojennym. A zasiuga to 


szkoły krakowskiej, znanej w całej Polsce pod 
nazwą „ripperowskiej". 

Zaznączyc w końcu wypada, że krakowska 
kadra saniochodową cieszy się wśród wojska 
polsk.ego wielką sławą. W ciągu bowiem krót 
kiego czasu jej istnienia wyszkoliła z górą 1000 
pieryszorzędnych kierowców, 

= oak 

(T) POWRÓT DO UWOLNICNYCH OD NIErRZ? 
JACIELA POWIATÓW, Namiestnictwo ogłasza, Że 
wcdług zarządzenia lwowskiego DOG, dopuszczalne 
są w myśl rozporządzenia Naczelnego Dowództwa 
dia powiatowych władz i ludności cywilnej nastę- 
pujące dalsze powiaty wschodniej Małopolski: S02 
kal, Kamionka Strumiłowa, Przemyślany, Radzie- 
chów, Złoczów, Brzeżany, Rohatyn, Podhajce. Zbo: 
rów, Brody. Łarnopol, Trębowla, Czortków, Buczach 
Borszczów i Zaleszczyki, Rodziny powracających u- 
chodźców mają się zaopatrzyć w dokumenty w odno: 
Ph WACC Y gdzie przebywały na uchodźctwie: 

T) PRZEDŁUŻENIE ZUIÓRKI DANINY ODZIE” 
ŻOWEJ ELA ARMII. Dowiadujemy się. że magistrat 
ustanowił jeszcze przez dwa dni tj. śródę i czwarte 
dia calego miasta. Komisya będzie urzedować w gie 
chu Larischa od 9—1. 

(T) ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA, Do 24 bm, zebra” 
no ogólem złota w uniwersytecie w sali 32. 1 klke 
260 gr. ziota i 17 kig. 80 gr. srebra, W ostatnim 
tygodniu do poprzedniej zbiórki przybyło złota 200 
gi. srebra 8 klg. Dary płyną w dalszym ciągu prze” 
ważnie ze sfer uboższej inteligencvi 

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYOB: 
Magistrat wzywa właścicieli względnie kierownik 
zakładów przemysłowych i przedsiębiorstw robót 
publicznych, by celem uzyskania przydziału dodat- 
kowych racyi żywności dla robotników na miesią® 
listopad br. zglosili wszelkie zmiany, jakie od ostat- 


ı niego zgłoszenia zaszły w ich personalu robotniczy 


wskutek przybytku i ubytku pracujących, podala 
odnośnie do każdego nowo przyjętego lub abyleg? 
pracownika iniię. nazwisko, zatrudnienie i adros 
mieszkania, Wykazy te potwierdzone przez właś 
wego komisarza obwodowego i Kasę chorych. należł 
złożyć w Wovdziale III c. Magistratu (oficyny KŻ 
Nr. drzwi 26, w dniach 30 września, 1. 2,1 3 Tie 
ździernika br, Pracodawcy, którzy dotychczas Da 
zgłosili swych pracowników do dodatkowej apro" é 
zacyi maja również w powyższym celu przedłoży 
imienne wykazy pracowników w oznaczonym W ie 
terminie. Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo soy 
będą uwzględniane, Deputaty za wrzesień Z0% 
wydane w najbliższych dniach. „strot 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY JARZYN, Magistniġ 
zarządził, aby z dniem 4 października br. prze" ją 
jarzyn na placu Szczepańskim odbywała się jedyne, 
na ławach. względnie wózkach oraz by po uk 
niu targu w godzinach dotychczas obowiązujacy wo 
towar oraz lawy te względnie wózki bezwarunk ys 
usuwane były. nadto magistrat zarządził, by P nić 
cenci jarzyn sprzedaż tychże wykonywali 1 I io- 
do godziny 7 rano, po tej zaś godzinie na pl. J 
nowskich, 


J 
(T) POSADY NAUCZYCIELSKIE W cmnazy 0h 


W ORŁOWEJ, Jak się dowiadujemy w KiMDAM gg, 
w Orlowej wolne są posady matematyka i h1st0mi „ge 
Od kandydatów wymagane jest przynajmnie! Mozos 
lutoryum. Zasadnicza placa wynosi 1500 kore” Tow: 
skich (okolo 6000 marek) a prócz tego dodatki zj b 
Szkoły Ludowej. Pożądani są kandydaci młoć jo 


stanu wolnego. Do gimnazyum:w Orłowei 
się przeszło 500 uczniów Polaków. pz 
(T) DAR NA ŚNIADANIA DLA UBOGIEJ „„yów 
TWY SZKCLNEJ. Bank krajowy imieniem, 
lwowskich zajinujących szkoły w Krakowie ) 
czas ewakuacyvi brzeslał na rece prczydyum „pogied 
22.000 marek jako dar na śniadania dla 
dziatwy szkół krakowskich. i po sd 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzislć i yzjącą 
8 „Kolombina“ St, Krzywoszewskiego, WYDŹ gteraD 
widownię do ostatniego mieisca, Jutro » 
z p. Bednarzewską, Dobrzańską, LityńsXa, wów 
skim, Rrackim. Świetna gra naszych arty% trwałe 
pewnia tej doskonałej komedyi angielsk rans sgt8” 
powodzenie, W piątek „Noc listopadowa ei 
ie przy wysprzedanej widowni, tuke m 
Z TEATRU „BAGATELA”, Świetna SZiU igjgzy 
irzyńskiego „Locałunek wojny“ budzi i sfer Tet 
iagu ogromne zainteresowanie wszystkich wo 
Aiczności, zapelniając stale widownię te8' 5 pęgłu o 
zdecydowanego powodzenia tej nowości p i ju 
wojny“ powtórzony będzie dzisiaj jesze ynie Wy, 
wieczorem .W piątek 1 paździenika pon jąc ze! 
dzie na afisz „Straznik cnoty“ rozśgmicszā winta 
sze wszystkich pełną humoru fabułą i W? 


a skrzącyra się dowcipem dyalogiem. Bilety 
można w kasie teatru. rariowDicjeke 
TEATR ŻOŁNIERSKI 5o Baonu Waria pikigę 


wys.ąpił w ubiegłym tygodniu przed sze dgóż 
nością dwukrotnie w gmachu Sokola BOC yoteko 


wystawiając „Błażka opętanego“ Anczy i wrie eg 
cielca“ Dobrzańskiego, W przedstawie pro” 

dział artystki teatru „Bagatela“, PP. patuf zęju 
Malicka i Modzelewska, co musialo , gygk nay 


wpłynąć dodatnio na poziom artysty cén) spie Wiot 
i tempo gry. Zespól męski posiada V Fup ame jge 
charakierystyczne dla peczątkującyćh oponach tj, 
skich, a więc pewien brak karności w ociata ag 
rowych. skłonność do szarży przy Dis" osiaga 
może jednak przy intensywnej prać 
nię poprawności, 


Numer 288 


ZE 
«ów, W obeenej wysiawie obrazów i rzeźb w domu 
artystów na pl. św. Ducha obesłanej bardzo obficie, 
plorą udział następujacy artyści: Beringer-Wilczyń: 
ska, Czerwcnka. Gramatyka, A. Hiroń, Jach. Kazie 
Mirowski, Kryciński, Kwiatkowski, Langman, Mała- 
Chowski, Mienówna, Pinkasówna, Stachiewicz, Slaz 

. Strojnowski „Szwarc. Turek i inni 
KL WYKŁADÓW RED, E, HAECKERA na te- 
mat „Próby komunizmu w wiekach dawnych“ roz= 
POczyna się dziś (środa) o godz. 8 wiczór w Domu 
p artystów plac św, Ducha. staraniem krakowskiego 

wiązku literatów. 

ROF. DR REISS wygłosi w Kollegium wykładów 
bukowych I. wykład z cyklu „Pieśń polska" w so- 
ote, 2 października o godz, 7 wiecz, Pieśni odśpiez 
a p.dr A, Rawicz. przy fortpianie p. Ü, Łapicka. 
AA Z URZĘDU WALKI Z LICEWĄ. Wczoraj na 

decie aresztowano Anne Piekarczyk, klóra sprze- 
awałą tam nowe zupełnie buty firmy Bata za 1100 
rek, Ponieważ Piekarczykowa nio mogła się wys: 
umaczyć skąd dostała buty skonfiskowane tej fir- 
ię przeto zarzadzono przeciw nic; dochodzenie, 
wan) Z SĄDÓW WOJSKOWYCH, Pod przewodnicie 
| tm podpułk. Wusatowskiego odbyły się wczoraj 
wie „TOzprawy w sądzie wojskowym a mianowicie 
@ciw Walentemu Podyńskiemu z Warszawy i 
gy dorowi Michnie z Czernichowa, obu szeregowcom 
at. saperów, Podyński został oskarżony o kradzież 
mocy wojskowych a Michna o współudział, Sąd na 
awie orzeczenia ekspertów przyjał wartość rze- 
k Skradzionych niżej 2000 marek i skazał pierwsze 
waż li pół roku, drugicgo na rok więzienia, Prócz 
rozpraw odbyły się jeszcze dwie rozprawy pod 
zewodnictwem majora Gizińskiego, których prze- 
(By giamy jutro. 
się Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH, Wczoraj „odbyła 
my wa przeciw Janowi Lamieo, wiośniakowi, 
szw w sprzeczce uderzył motyką w głowę swego 
Przysjęgj 
skaržonego od kary, 
wią NAPAD RABZUNKOWY W POCIĄGU. Onegdaj 
na om w wagonie pociągu przybyłego z Cieszy- 
bodró üworcu osobowym w Krakowie, w chwili gdy 
wieg +, OPuszczali wóz, 18-letni Antoni Kudasie- 
Am. Znany opryszek rzucii się na reemigranta z 


za oki Antoniego Cieplickiego i chwyciwszy go 
gardło wyrwał mu z kieszeni kopertę zawie- 
lodzący konduktor Sebastyan Raczyński uwol.- 
w lickiego z tej opresyi i spowodował aresztos 
anie 
Porzu 3 
BOR OŻENSTWO ŻAŁOBNE ZA POLEGŁYCH LE: 
skich w Karpaty odbędzie się w kościele OO, Refor 
o godz, 8.30 rano nabożeństwo żałobne za du- 
ao PROSTOWANIE, We wczorajszym sprawozda. 
agy o c Miery „Pocałunek wojny“ w Bagateli zae 
: si 
Miary otac staruszki“, (nie zaś „starościny“, jak 
kowano). 


wskutek czego ten niebawem zmarł. 
Y na podstawie zeznania świadków uwolnił 


pieca 45 dularów amerykańskich i kilkaset marek. 
ch 
nił 
endyty, Picniądze znalazł Cieplicki pod ława 
cone przez bandytę. 
w ONISTÓW, We czwartek dnia 30 września jako 
rocznicę wymarszu II, Brygady Legionów Pol. 
hs 4 pRłych legionistów, na które rodaków, oficez 
Ołhnierzy Legionów zaprasza się. . 
«b, € błąd, Powinno być w odnośnym ustępie; 
Dąbrowska z właściwym sobie talentem odtwo- 


— 0~ 


È 
Maj CZTA A GEOGRAFIA, Istne curiosum stanowi 


w az ÓCOny w tych dniach nadawcy przez pocztę 
W P a> Adres na nim następujący: „Szpital 
„ Ulica taka a taka siostra H, B, oddział ofic. 


t Przyj Tocław”. Stempel pocztowy wskazuje, że 
Dumey ed został w Warszawie, 8-my b, (zapewne 
Padaycy ura), 16 bm. a ostemplowany do zwrotu 
O ad 


dn. 19 bm, „Inowroclaw“ przekreślono poz 
Y moj 


Notącyę „Nieznany“! Trudno urzędnika 
S ODrzeć się podejrzeniu o skończoną igno- 


kiej posądzić o hakatyzm, natomiast nie: 


władz pocztowych jest czuwanie nad 
4 Urzędnicy nie wystawiali poczcie polskiej 
„AWiadectw ubóstwa“. 


s 


w: A TR 


as 


Rucn giełdiov 
g u 
4) Kraków, 29 września: 
Rzy, jegch ną gietdzie krakowskiej nieco słab- 
aa | iwi Wykle, papiery przemysłowe cieszyły 
e kSZem zainteresowaniem, a z tych 
oz» które uzyskały kurs 1915, oraz 
i i afta“ za którą płacono 1365, Z akcyj 
oyy Poszukiwano „Polski Bank przemy- 


zma wy, kursje 475, 
W Ay i dewiz zagranicznych bez zmia- 
teg lokacyjnych zastój zupełny. 
URSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
s Z DNIA 28 WRZEŚNIA. 
z 28! dewizy; 
F 


e 


zg Dolary Stanów Zjedn, go- 
Botan > Czeki 260, 280. Dolary kanadyj- 
e A 210, 225, czeki 210, 225. Fianki 
ranki rka 1825, 18%, czeki 1825, 
1895 , Pelgljskie gotówka 1875, 1975, 

ż gg 1975. Franki szwajcarskie gotówka 
Ak Enesa 4275, 43075, Funty szterlingi 
' tów "A czeki 925, 960, Marki niemie- 

l a dlkję | 440, 460, czeki 440, 460, Korony 
Osona gtówka 92, 94, czeki 94, 86. Korony 
Elówka =, Czeki 260, 370, Korony szwedze 
Sa 38, znad, czeki 52, 54, Korony duńskie 
Botówka 3: Czeki 538, 3875. Korony nor- 
| 8, 38'75, czeki 38, 3875. Lei ru- 


wką, 475, 525, czeki 415, 525. Liry 


taj 


r- mr ca 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Marki fińskie czeki 620, 650. Floreny holcuder- 
skie gotówka 83, 85, czeki 83, 85. Ruble carskie 
tramsake, 310. 

Akcye Tow. handl i przem.: Poiskie Tow. 
hat:dl, ofiar, 400, ząd, 450, transakce. 425. Handl, 
Spółka, ake. „Impex“ ofiar. 225, żąd. 215, Ziele- 
miewski ofiar, 1850, żąd, 1950, transakce. 1910— 
1915. „Górka” fabryka cementu ofiar, 1650, żad. 
1750. Galic, akc, Zakłady górn. Sierszą ofiar. 
1600, żąd. 1700, tramsake, 1630—-1630. „Tepege* 
Tow. dla przedsięb, górniczych ofiar, 4200, żad. 
4600, Polska Nafta ofiar. 1300, żąd. 1400, trans- 
akc, 1350—1265, „Oikos“ T. A. ofiar. 2600, żad. 
2800. Fabryka przetworów tluszcz. w Przebini 
wansake, 1225—1250, 

Warszawa (PAT). Gietdu: Obligacye m, War- 


szwy 6% z 1915—16 wrt. kup, 6,342, żąd. 217, ; 
posz. 214, 6% z 1917 za 100 marek wart. kup. 1,45, | 


iransakc. 101'25—101, żąd. 102, posz, 100, 5% 
Banku ziemiańskiego wart, kup, 2,27,4, żąd. 103, 
posz. 101, Listy zastawne 4 i pól proc. ziemskie 
wart, kup, 2,89,8, trausakc. 18525, 18676, żąd. 
190, posz, 185. Listy zastawne 4% wart. kup. 
2,13,1, 5% m, Warszawy wart, kup. 4,91,2, trans- 


akc, 230'25—232, żąd. 234, posz. 230. 4 i pół poc. $ 


m. Warszawy wart. kup. 4,42,1, tiansakc. 211, 
żąd, 214, posz. 210, 6% Banku kredyt. bipot. 
wart. kup. 1,34,2, żąd. 100, posz. 96, 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka 269, 
280, czeki 260, 280. Dolary kanadyjskie gotówka 


caon 210, 225. Franki francuskie gotówka 18°25, 18°75, | 
ad ' 


czeki 18°25, 1875. Franki belgijskie gotówka 
18°75, 1975, czeki 18°75, 1975, Framki szwajcar- 
skie gotówka 4275, 4375, czeki 4275, 4575. Fun- 
ty szterlingj gotówka 925, 960, czekj 925, 969, 
Marki niemieckie gotówka 440, 460, czeki 440, 
460. Korony austryackie gotówka 92, 94, czeki 
94, 06, Korony czażkie czeki 3:60, 3°70, Korony 


szwedzkie gotówką 5%, 54, czeki 52, 54, Korony | 


duńskie gotówka 38, 38'75, czeki 38, 38'75, Koro- 
ny norweskie gotówką 38, 38'75, czeki 38, 38'75, 
Lej rumuńskie gotówka 475, 5°25, czeki 475, 
525. Marki fińskie czeki 6'20, 5'50. Liry włoskie 
10°75, 11/75, czeki 10°75, 11/25. Florcny holender- 


skie gotówka 83, 85, czeki 83, 85. Ruble carskie 


po 100 — 290, 275, 280; po 500 — 285, 280. Ruble 
dumskie po 1000 — 86, 97, 92, po 250 — 62, 64, 63, 

Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej wynosił 
dzisiaj w Gdańsku 21 i pół do 215/8, przckszy 
na Warszawę 20 i pół do 20 5/8, w Berlinie 22 1/8, 
przekazy ma Poznań 20. 

Wiedeń (PAT). Giełda z duja 28 b, m.: Losy 
tureckie 2560, Pryorytety kolei południowej 
1390, Anglobank 830, Bankverein 797, Boden- 
kredit 186750, austryacki zakład kredytowy 999, 
Bank depozytowy 790, Laenderhank 1174, Mer- 
kury 865, Unionbank 818, Bank obrotowy 637, 
Żivnostenska Banka 1778, Kolej północna 14500, 
Kolej lwowsko-czerniowiecka 2150, Alpiny 4069, 
Berg und Huetten 10750, Krupp 1704, Poldi- 
huectte 2629, Pragereisen 8395, Rima 3340, Skoda 
2520, Zjeleniewski 1728, Apollo 6990, Fanto 23200, 
Galicyjskie Karpaty 18700, Galicya 29600, Scho- 
dnica „15600. 

Zurych (PAT). Po 


En z 


zątkowe kursa dewiz: 


Ber- 
much 


RZ 


Wymiana depasz między Naczelni- 
kiem Państwa a Milierandem. 


Warszawa, (PAT). Naczelnik państwa wysłał 
do prezydenta Milleranda następującą depeszę: 
W chwili, gdy został pan powołany na pierw- 
sze stanowisko republiki franeuskiej, szczęśliwy 
jestem, że mogę wyrazić szczerą radość, iż na- 
szego wielkiego 


francuską w momentach groźnych dla pokoju 
i bezpieczeństwa Europy, oraz który w ciężsich 
dla Poiski chwilach użyczył jej poparcia Francyt, 
najzupełniej zgodnego z tradycyjną fraucuską 
przyjaźnią dla mego kraju. Podpisany Józef Pił- 
sudski, Odpowiedź prezydenta republiki francu- 
skiej opiewa: Jestem niezmiernie wzruszony 
życzeniem znałomitego naczelnika państwa, któ- 
rogo talent wojskowy uchronił kraj od inwazyi. 
Słusznie wspomina pan, Ekscelencyo, o moich 
uczuciach dla Polski, które są uczuciami całej 
Francyi. Jestem wyrazicielem woli mojego kraju, 
zwracając się do Waszej Ekscelencyi z życze. 
niami dla jego osoby, oraz z uczuciami, jakie 
żywię dla wie:kości i pomyślnego i pokojowego 
rozwoju pełnego chwały narodu połśkiego. Pod- 
pisany B. Millerand. 


ra 1 A 3 ; P = F ra E 
Pół miliarda konirybucyi na Kijów, 
Warszawa, (Tel, M.) Na Kijów została xais- 
żoną kcntryhucya pół miliarda ksrhowańtów. 
W zapłacie tej kontrybucyi mają także uczest- 


sprzymierzeńca reprezentuje | 
ten, który tak przewidująco kierował polityką 


Str. 7 


B 
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW pLAsTy: Í włoskie gotówka 1075, 11°25, czeki 10°75, 11:25, ; lin 1020, Nowy Jork 622, Medyvol:m 25'80, Praga 


RB) 


SRI, Zagrzeb 520, Budapeszt 2, Wiedeń 275, au- 
stryackje korony stenrplowane 2'10. 


Son) A smalsini 
O założenia gieldy gdeńskiej, 
Gdańsk (PAT). Na zebraniu, zwołanem w Iz- 
| bie handłowej gdańskich kupców hustownych, 
į rozważano Sprawę załticnia giełdy gdańskiej, 
| Wybrano komitet, któremu polecosjo opracowa- 
; nic całego planu. 
2 targu. 
Kraków, 20 września. 
(mm) Na targu wczorajszym zaznaczyła się 
jzwyżwa cen nabiału. Za litr mlcwa żadano 14 
| marek, za kilo masla 150—160 m., za kilo sera 
140 in., że. jajko 3 m. 50 fen. Ziemniexów dowie- 
ziono obficie, sprzedawano je po 2 m, 50 fen. 
| za kilogram, Za główke kapusty bialej żądano 
| 2—3 m. za głćwkę kapusty wiozkiej 1—2 m. 
za główkę kapusty czerwonej 2—4 m. za ogó” 
rek 2—% m. za kilo pomidorów 18 m., za kilo 
fasotki szparagowej 15 m, za kilo ceduli 20 m.n 
za ltr fasoli biaiej dużej „jaška“ 16 m. za litr 
i fasoli kolorowej 10 m, za wiazkoę marchwi 5—7 
| mk., za wiązkę buraków 4—5 m. za kilogram 
t dyni marki, za kaczan kukurydzy 2 maski, 
| za jedną dużą kalarepę £ m. za wiazkę rzepy. 
| 5 m. za główkę sałaty 3 m. za kalafior 30—40 
[J 
1 
, 


m. za litr maku 30 marek, Ceny mąki podnio- 

sły sią znowu: kilo mąki pszennej 47 marek, 

kilo mąki mieszanej 44 m., kilo maxi żytniej 
;v8 m. kilo grysiku pszennego 50 m. klo kaszy, 
tatarczanej 40 m., litr pęcasu 18 m., litw kaszy 
| jęczmiennej 16 m., litr kaszy jaglanej 25 m., litr 
kukurydzianki £0 marek. 

Ceny owoców pomimo niezwykiego urodzaju 
są stosunkowo wysokie. Za k logram jablek po- 
śledniego gatunku żądano 8—10 m. za kilogr. 
jabłek deserowych 10—14 m., za kilogram gru- 
szek 12—16 marek. 


niee, amiy e 
nadesziy 2286 


tanisław I 

Kraków, Sławkowska 6. 

RABA LOC" 
DZIAŁ TOALETOWY 

 DRODNER M KRAKOW. 

- poleca 2322 

PASTY DO ZĘSOW: Kalodont — 


| ppc s 
Baran i Ska 
| 

Hygicdont — Ghiorouent, 


PASTY GEREZYCZNE i angieiskie, 
SHAMPON (z czarną giówką), 
MYDŁA TOALETOWE „UEKAG, 

WGDY KOLOŃSKIE — KOSMETYKI. 


WPW UW CI UP WYTWTHTZ RY PRO ZPTPWWWY 


TWX WOBAJKAZI= Z! KSADECYT ZZ ATEN WOK A D p 


niczyć robotnicy, którzy porzucili pracę i od- 
dali się spekulacyi. 


Belpiźskie pociągi sanitarne dla Polski, 


i - Warsztwa, (Telef. M.) Belgia ofiarowała Pol- 
| sce 2 pociągi sanitarne złożone razem z 34 wa- 
| gonów, które już odeszły do Polski. 
| Opoprawęmiędzynarodowej sytuacyi 
| ekonomicznej, 
| Bruksela. (PAT) Delegat angielski przedstawił 
| na' konierencyi finansowej sposoby, którymi jego 
| zdaniem można poprawić sytuacyę ekonomiczną. 
| Są nimi: powstrzymywanie skandalicznego zmniej- 
| szania się siły kupna pieniądza, wyeliminowanie 
bezproduktywnych wydatków, ograniczenie zbro- 
jeń przez porozumienie między narodami, czaso- 
we zaniechanie wprowadzenia w życie jakichkol- 
wiek reform socyalnych jak naprzykład nacyona- 
lizacyi, które mogą się tylko przyczynić do pogor- 
szenia sytuacyi, wreszcie cofnięcie wszelkich za- 
rządzeń, ograniczających międzynarodowe stosunki 
handiowe. 


Spadek cen towarów — w Ameryce, 
Londyn. (PAT) „Times“ donosi z Nowego 
Jorku: Spadek cen towarów w: Ameryce jest 
powszechnym przedmiotem. rozmów. Źapowie- 
: dziana zniżka wynosi od 20 do 40 pre. Sekre- 
tarz banudlowy przewiduje tzlszy suedsk cem 
| Amerykańscy kupcy są zdania, że kurs zwyże 
| kowy osiąguąt już swoje maximum, a teraz na- 
| stąpił ruch ouwrotny. 


Str. 5, „GONIEG KRAKOWSKI” Nr. 268. 


ea zi ża 
| = WAŻRĘ zas Kauczukowe kolnierze i mankiety, czapki, kapelusze, szelki, pończochy, „skarpetki, chustki 
I DLA P. T. KUPCOW do nosa i na głowę, płótna, zeigi, kioty, materye na ubrenia zimowe i t. u. 
. a > wy + 
+ I. Dział: Przybory do szycia. il. Dział: Przybory szewskie. Hf. Dział: Szczotki i naczynia gospodarskie. 
SPÓŁEK ROLNICZYM IV. Dział: Bibułki, tutki, cygarniczki. V. Dział: Wsze!kie wysoby mydeł | śroćkóiw kosmefycznycu Fabryki „TLEN*, 


! 
i KONSUMOW! ca | 
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, KRAKOW, ULICA ŁOBZOWSKA L, 12. 
T HE" poleca tyiko hurtownie: SRA A e „TLEŃ, KWDW, ZAMZIRASTYWOW. 2126 i 


Poszukuję pomieszkania |$ 
bez mebii 2 iub więcej pokoi 
z kuchnią. Bardzo dobrze za- 
płacę. Interesowani zechcą 
zgłosić się posie-restan:e Kra- 
ków, gtówna Dw pod za. 
K. c." . 2332 


Pióra boa fantazyjne 


kwiaty sztuczne poleca hur- 
townie i detalicznie 2218 


Wincentyna Górska 


w Krakowie. _Nlorystska 16. 


Jagody DIN 
w każdej ilości (tylko doj- 
rzałe kupujemy i placimy; 
za 1 kg otrząsanych 5 Mk. 


a ikg nieotrząsanych 3 ME, | gy ony Sn SAD AD ART ODA 00 ARA CA OAI AAAA 


Kto pragnie oszczędzić sebie kła» 
połów i irytacyi, wynikających z na- 
bycia towaru misrnej jakości-kupuje: 
Taśmy i kalki do maszyn piszących F 
najlepszej amerykańskiej marki 


„VENUS" 


„dasiem najzupełniej zadowolony” 
oto werdykt każdego nabywcy. 


Wyłączne źródło nabycia: Firma 


LUDWIK AKSMAN 


| 

| 

| 10 ul. Szewska Kraków, tel. 32-88, 
i 

$ 


Bracia Mikotajtys 
Kraków, ulica Poselska |. 18 


polecają hurtownie i częściowo: 2293 


3287 


Xonserwy Jarzynows. Kompoty: czeraśnie, morale, ran- 
gloty itp. Sardynki w otiwie. Oliwę nieejską. Wanilię, 
kwist i gałkę muszkat. Uynamon. goździki, pieprz lip, 


- Na prowincyę wysyłamy poczta za zaliczką. 


Własne Bluro w Ameryce: 
27 8 28 Water Strest NEV YORK U. S. A. 


e Ea lh kk 11080 CITY PRYZGU REIZEZECJ — — mu — 
w Ludwinewie. - a; atom an IGE anal kom Fo sł | Å- 
Zaliemo Jegiiymacyę 0a a -|BERASARKNANIZESRUBNCADZM ulSwierzy Grain ać 
A | d „Scabioiorm- Orański" 
twierdzona w Radomiu. 2282 | Kl "A pra zaa ferm Orańskiego. 
i is "cz | | =. gy Mocniejsza dja dorosłych i łagodnojsza dla dzieci. Nie 
| Taa pami bie iny. Ma przv:* may zapach. Podczas wcierania 
A | i latwo wehłaniuna jest p~ez tkanki ciała. Po skończonej 
m kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w apteka 
r: E | «gg i skład; ash aptecznych. 388 
| 99 Kraków 
R ET Grodzka 32/ik 
FI gg | Sokretaryat czynny ©! godz. 9—1 i 4—6. Kierowoió 
| s e a! fachowy quzyjmuje od g. 5—6. 
ja Warszaw? Nowowielska13 B Wpisy na nowe kursa maturyczne, 1-roczns i kr 
x k j E tnie gimnazyalne, realne, saminaryalne, kursa WJ 
[poSADĘ OSADĘ KIEROWNIKA lu t p. fe” 5 a „działowe dia P. F. Nauczycielstwa oraz dla repro“ 
w jakimkolwiek interesie i 
obejmie energiczny ny = w ° 2 œ» : H bowanych przyjmuje się jeszcze kilka d 
łat 26, zadziała „goszodnio. Jig Sze kie woltaże i atunki. Dla P. T. Wojskowych i rannych inwalidów 
szynk. (z kancyą 10.000 mhp.) |>| | e) y y A 
p e k an Kozień, | R9 a py | wojennych znaczne zniżki i ulgi w spłat 
ste-restante, zalegitymacyą : aa PY Do 
Bozaj19, Kraków 1. 2283 UREANNUZAMASZBNERERI BAWWZZCE DSI Nauka na kursach już rozpoczętś' 
ks lak | aan RR IACY WMA MAI. 


— oaz — Większa "instytucya TANF Ważne dia supro 
nyila toäletowe: w Krakowie æ z działu +: PFA R BI 
„Liliowe mieczne”, popratne 
„iwa“ „Magnolia" 
Mr. 4i, M10 i408. 


? s i samosprzedaź | ny Pn R Seta 7 On a pija 
;amosprzedaż inwaldzkie o 
rutyn. buchaltera-bilansisty | nicin u10 oraz tarh ziemnych 1 chemicznych, eg. 
sprzedac hurtownie pq cenach fabrycznych. «wa 


„KOSMOS Magnolia” 97 saldokontysty Na żądanie wysylamy oferty: e 
laWisrsjąe 6d | na dobrych warunkach, Posady do objęcia na- Dom eksportowy farb i lakier 


tychmiast. Zgłoszenia z odpisami świadectw pod r 
itaszezu, . | „Rutynowany“ do Biura „Ruch“, Kraków, Sz. | KAEFER l FEDERGRU 
Pa a golenia, pańska 9. 2324 KRAKÓW, UL. GERTRUDY 26. m 
aste do zebów 4 
„ewa | wody Ko- 
lońskie polera; 


Renrozentacya 
na Ałałopalskę i Slask 
Lieszyński: 


A. J. LEWIŃSKI 


Kraków, ul. Starowiślna 35. 2270 


KURSA MATURYCZNE 


pod fachowem kierownictwem prof. Butrymowicza, 
Kraków, Karmelicka 56 II p. 
(Godziny urzędowe: od 10—12 i od 4—8; kierownik 
fachowy przyjmuje od 4—5). 

Kursa t-roczue i 2 letnie, zbiorowe i korespondencyjne 
(zapomocą miesięcznych wykłaców pisemnych). — Kurs niższy , , 
w zakresie 4 kias szkoły Średniej. — Przygotowanie do $ 

matury i do wszelkich egzaminów wstępnych w zakresie i 
sakół średnich I samin. naucz. — Uczą fachowe siły oau- 
czyciełssie. — lnformacye i prospekta „bezpłatnie. 2314 l 


PA ZĘ 


— 
7 


Najpewniejszy skutek przyno- 
sz% Oosłoszenia zamieszczane 


W „GONCU KRAKOWSKIM”! 


Er ` 
a GA; 


śŁ | dk 0 k jagi, Załatwia formalności celowe. 
w oai: diaa FJoryańská t 25. czenia bagaży. Wiasne magazyny i zaprzęg 
Telefon nr. 2017. 2176 przewozu towarów i Ł p. 
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